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Przegląd Polityczny.
Kraków 1 3  kwietnia.

Izba poselska odbyła wczoraj swe ostatnie po­
siedzenie przed świętami. Załatwiono na nim cały 
prelim inarz m inisterstw a handlu i k ilka mniejszych 
przedłożeń, które przytaczam y poniżej. Po świę­
tach tedy obradować będzie Izba jeszcze nad eta­
tem m inisterstw a rolnictw a i sprawiedliwości. Dziś 
zbiera się Izba panów, której kom isya ukończyła 
już  rozpraw y nad projektem  do ustaw y o ulgach 
należytościowych z powodu w ykupna propinacyi 
w Galicyi i Bukowinie i p rzy jęła takow y w brzm ie­
niu uchwalonem w Izbie poselskiej. P ro jek t ten 
będzie też niewątpliwie przyjęty dziś w pełnej 
Iz b ie . .

Przed rozejściem się sejmu pruskiego zwalczał 
poseł Czarliński zasadę w ykluczania nauki języka 
polskiego w szkołach naw et takich, które, ja k  
np. agronomiczne do praktycznych przysposabiają 
2awodów. S karżą się na to naw et bezstronni Niem­
cy a jeśli się w ciałach ustawodawczych z niedo­
godnością, ja k ą  im spraw ia wykluczenie języka 
polskiego, nie odzywają, pochodzi jedynie ztąd, że 
rząd uwagi tego rodzaju w ustach niemieckich 
piętnuje zaraz zarzutem braku patryotyzm u.

W  parlam encie zaś niemieckim żądał poseł Ce­
gielski bardzo ważnego w yjaśnienia do § 39 usta 
wy o zabezpieczeniu robotników. W paragrafie 
tym  powiedziano, że tylko Niemcy m ogą być w y­
bierani na reprezentantów  w ydziału zakładu zabez­
pieczenia. Słowo „Niemiec" nieoznacza tutaj naro 
dowości, lecz należenie do niemieckiego cesarstwa. 
Poseł Cegielski żądał ze względów na łatwość 
nadużyć, jakicbby się później w  tłómaczeniu ustawy 
zła wola dopuścić m ogła, w yraźnych wyjaśnień 
sekretarza stanu.

Oświadczenie półurzędowei Agence Boum aine, 
że „utworzenie nowego konserwatywnego gabinetu 
nastąpiło wyłącznie ze względu na  wewnętrzne 
stosunki i pozostanie bez wpływ u na stosunek 
Rumunii do mocarstw obcych," osłabiło już zna­
cznie oświadczenie prezesa ministrów Catargiu 
w Izbie, który mówił tylko o „neutralności" Ru 
munii, a położył nacisk na potrzebę przejrzenia 
spraw y w ydalania poddanych rosyjskich przez po­
przednie ministerstwo. W w ielką zaś wątpliwość po 
dało politykę obecnego gabinetu odezwanie się 
dotychczasowego m inistra Carpa, znającego do­
kładnie obecny stan  rzeczy, k tóry  powiedział 
m iędzy innemi, że neutralność jest w czasach wo 
jennych czczym wyrazem i żądał w yraźnie zwał 
Opania panslaw istycznych zabiegów.

N ajbardziej znaczącym symptomem zamiarów 
nowego m inisterstw a będzie, czy m inister wojny 
Manu prowadzić będzie dalej spraw ę obwarowań 
podług dotychczasowego planu, który tyle krwi 
napsuł w Rosyi, czy też zmieni postępowanie 
rządu pod tym  względem.

Za znamię zwrotu w usposobieniu umysłów fran 
euskieh na korzyść um iarkow anych odcieni repu 
blibańskich, można uważać świeże wystąpienie 
Ferrego w stowarzyszeniu narodowo - republikań 
skiem . U nikał on od pewnego czasu w ystąpień pu 
blicznycb, wiedząc o tem, że tak  on, ja k  i jego  
stronnictwo straciło wobec zabiegów radykalizm u 
i boulanżyzmu daw ną swą popularność. Teraz zaś 
powiedział mowę, w której rekonstrukcyę stron 
nictw a republikańskiego uw ażał, może nieco przed 
wcześnie, za rzecz praw ie dokonaną i oświadczy 
że z chwilą, w której się. okaże, iż republikańska 
w iększość Izby jest karną  i w postanowieniach 
swych niewzruszoną, boulanżyzm zniknie od razu. 
W iększą jednak  nadzieję, niż w obecnej Izbie,

pokładał on w tej, k tóra  będzie w ybraną w jesieni, 
jeśli tylko rozsądne i zgodne postępowanie repu 
blikanów usposobi dobrze dla siebie wyborców. 
Obecną bowiem większość skleja bardziej strach 
przed boulanżyzmem, niż głębokie przekonanie 

potrzebie jedności.
Budżetu nie zdołano uchwalić w Izbie deputo­

wanych, aby ją , ja k  to zamierzano, na czas w y­
staw y odroczyć. Izba zbierze się więc ponownie 
po świętach w dniu 14 m aja. 4 ^

Belgijski m inister spraw  zagranicznych, książę 
Chimay czynił w Izbie, gorzkie w yrzuty deputo­
wanemu Somzee, że zapraszając do siebie m ini­
strów, chciał ich zwabić w pułapkę boulanżystow- 
ską. „Nie zapraszałem  do siebie m inistra, ale księ­
cia Chim ay“ —  odpowiedział na to Somzee — 
na co znów oświadczył m inister: „Odtąd ani m i­
nister, ani książę Cbimay nie przestąpi progów 
m ieszkania pańskiego."

Z P aryża  donoszą, że o mniemanym zamachu 
na cara nietylko nic nie w iedzą w poselstwie ro 
syjskiem, ale nadeszła tam owszem z późniejsze­
go już czasu wiadomość, że car rozw aża w ła­
śnie teraz, czy by się mógł wybrać do Paryża 
w czasie wystawy.

ze strony K oła polskiego, ja k  i dziennikarstw a 
krajowego. To ostatnie zwłaszcza nie powinno 
ani na chwilę spuszczać spraw y z oka i pam iętać 
na rzym ską dew izę: caveant consules.

Onegdaj zam knięto obrady a n k i e t y  w s p r a ­
w i e  d o s t a w  z b o ż o w y c h  d l a  a r m i i .  W nio­
ski subkomitetu, o których przed tygodniem  p isa­
liście obszerniej w Czasie, zostały uchwalone przez 
lełną ankietę. W nioskując z dobrych chęci obe­
cnego m inistra wojny B auata ,'m ożna się spodzie 
wać, iż zdanie ankiety nie pozostanie prium  desi 
derium , lecz zostanie praktycznie zastosowane 
w najbliższej już przyszłości

Ogólne zainteresow anie budzi w tutejszych ko- 
ach finansowych, a zapewne także i u was w kraju  

proj ek t utworzeni a związku, raczej k a r t e l u  w ł a ­
ś c i c i e l i  g o r z e l ń  w A ustro-W ęgrzech celem 
skuteczniejszej organizaeyi handlu spirytusowego 
i podniesienia ceny tej części produkcyi gorzel­
nianej, k tóra  posiada przywilej kontyngentu czyli 
niższej stopy podatkowej. Z galicyjskich posłów 
interesują się tą  spraw ą pp .: S truszkiew icz, Ro- 
senstock i k ilku innych. Dotąd toczą się natura! 
nie tylko pourparlers m iędzy reprezentantam i go 
rzelnictwa niżnych prowincyj —  niewiadomo też 
dzisiaj, czy i na  jak ich  w arunkach karte l ten za­
w arty zostanie.

KORESPONDENCYA „CZASU".
Wiedeń 12 kwietnia.

(?) Dzisiaj wreszcie odroczone zostały obrady 
Izby poselskiej, a  posłowie wieczornemi pociąga­
mi rozjadą się do domu na  święta Wielkanocne. 
Rozprawy przeciągnęły się nadm iernie i dlatego 
nie budziły takiego interesu, jakby  na to ważność 
ich przedmiotu zasługiwała. To też ław ki poseł 
skie świeciły — zwłaszcza na  prawicy —  przera 
żającem i pustkami, zapełniając się tylko chwilo­
wo na wezwanie dzwonka prezydenta Smolki, gdy 
się miało odbywać głosowanie nad jakim ś spor­
nym przedmiotem.

Ukończono zaledwie etat m inisterstw a handlu 
chociaż posłowie z praw icy okazywali w ielką 
wstrzemięźliwość w mowie tak, iż przy najw ię­
kszej liczbie tytułów zapisani byli jedynie mówcy 
contia. Jeżeli więc obrady się przeciągły, to w ina 
leży przeważnie w błędnym i niepraktycznym  re 
gułam inie obrad, który przepisuje dyskusyą i gło 
sowanie nad  każdym  tytułem (pozycyą) każdego 
poszczególnego ministerstwa, pozwala więc na za 
bieranie głosu kilkakrotnie nad etatem oświaty, 
skarbu itp. Zbyteczną w ydaje nam  się także dys- 
kusya ogólna przy każdym  etacie m inisterialnym  
z osobna, skoro tak ie  ogólne uwagi wypowiedzieć 
przecież można przy ogólnej dyskusyi budżetowej

Z powodu tej zwłoki nie doczekaliśmy się bar 
dzo zajm ującej, a  dla Galicyi niezmiernie obecnie 
ważnej dyskusyi o sądownictwie. W edług naj 
lepszych moich informacyj mogę was zapewnić, 
iż Kolo polskie zdecydowane jest poprzeć przed 
stawione przez posłów swoich w komisyi budże 
towej postulaty kraju  w dziedzinie sądownictwa 
z całą stanowczością i energią i że na tym  punkcie 
panuje w Kole tak a  sam a jednomyślność i zgo­
dność opinii, jak  w kraju. To też spodziewać się 
należy , iż te  w ytrw ale, niezmordowane starania 
posłów naszych osiągną niedługo może pewien 
pozytywny rezultat, że mianowicie ministerstwo 
sprawiedliwości porzuci dotychczasowe swoje obo­
jętne milczenie i wystąpi z pewnemi konkretnemi 
wnioskami. Rzecz naturalna, że nie należy jeszcze 
uważać akcyę Koła za ukończoną oraz pomyślny 
ten wynik, jako  pewny i niewątpliwy —  przeci­
wnie w chwili obecnej, kiedy może rzecz cała się 
decyduje, w skazaną je s t zdwojona czujność tak

Czytamy w Gazecie Lw ow skiej:
D ziennik  P olski w numerze z dnia 10 b. m 

zamieścił depeszę z W iednia, w której korespon­
dent na podstawie w łasnych informacyj donosi, iż 
nowa ustaw a o losach ma być początkiem  już 
obmyślanej i postanowionej przez rząd olbrzymiej 
operacyi finansowej, której celem jest zunifikowa­
nie długów państwowych i skonwertowanie tako­
wych za pomocą nowej 2 !/2 procentowej pożyczki 
premiowej.

Korespondent podaje następnie historyę tego 
projektu, którego autorem ma być znany na bruku 
lwowskim i sferom finansowym „urodzony finan­
sista" izraelita Schraozel.

W obec tego jesteśm y upoważnieni z najbardziej 
kompetentnej strony do oświadczenia, iż doniesie­
nie korespondenta D ziennika  Polskiego, jakoby 
rząd zam yślał albo nawet już postanowił przepro­
wadzić zunifikowanie długów państwowych i skon­
wertowanie takow ych zapomocą nowej 2 '/a pro 
centowej pożyczki premiowej i jakoby myśl ta 
poddana została rządowi przez jakiegoś finansistę 
lwowskiego, je s t obliczonym na łatwowierność czy­
telników, najzupełniej bezpodstawnym wymysłem 
W ynika ziąd, że i dalsza wiadomość D ziennika  
Polskiego, jakoby szef sekeyi Niebauer spraw ę tę 
poruszył w Izbie giełdowej, jest najzupełniej zmy 
słoną.

Mada państwa.
Na czwartkowem wieczornem posiedzeniu obra 

dowala Izba w dalszym  ciągu nad  etatem  mini­
sterstw a handlu. P rzy  tyt. „zarząd ruchu kolei 
państwowych" wniósł w imieniu mniejszości dep, 
S c h a u p  rezolucyę, żądającą w ydania prawnych 
norm co do udzielenia zniżek ceny jazdy  w ru 
chu osobowym na kolejach skarbowych. N ad tym 
tytułem rozw inęła się dłuższa duskusya, w której 
przem awiał także prezydent kolei państwowych 
Czedik.

Po nim zabrał głos dep. K o z ł o w s k i ,  który 
podniósł potrzebę wielkich m agazynów zbożowych 
przy kolejach państwowych, popieranie przemysłu 
stosownie do okręgów adm inistracyjnych, uregu 
lowanie taryfy  d la  płodów rolniczych. Mówca w y­
jaśn ia  życzenie sejm u galicyjskiego w kw estyi 
upaństw ow ienia nowych sieci kolei K arola L u ­
dw ika i Czerniowieckiej ze stanow iska wojsko

wego i interesu kraju. Omawia on porządki jazdy 
na kolejach galicy jsk ich ; możnaby już znieść mały 
deficyt na kolejach państw ow ych, gdyby się ta ­
kowy przyczynił do uśm ierzenia deficytu w dzie­
dzinie gospodarstw a rolnego. U znaje on, iż W ęgry 
Dopierają swoją targow icę , a jeśli w węgierskim  
parlamencie dep. Borosz mówił o zasadzie: żyć 
samemu i dozwolić innym  żyć, —  to w istocie 
W ęgrzy ż y ją , a my im żyć dozwalam y. Mówca 
prosi w końcu m inisterstwo handlu, aby zwróciło 
w iększą uw agę na in teresa krajow ego rolnictwa, 
handlu i przem ysłu z uwzględnieniem  krajowej 
produkcyi.

W głosowaniu uchwalono ten tytuł i przyjęto 
również rezolucyę mniejszości.

Na wczorajszem posiedzeniu odpowiedział mi­
nister skarbu D r D u n a j e w s k i  na interpelacyę 
Knotza i tow arzyszy co do ostem plowania losów, 
iż w ładze otrzym ały wcześnie instrukcye, a  na­
k ład  druków był już w ykonany przed ogłoszeniem 
ustawy. W edług urzędowej noty drukarni p ań ­
stw a rozesłano w dniach od 28 do 31 m arca b. r. 
60,000 arkuszy formularzy. Łatw o zrozum ieć, iż 
podczas urzędow ania, przy którem  zajętych jest 
tysiące funk cyonary uszów, zajść może tu  i owdzie 
pew na om yłka lub niedogodność dla stron.

W  dalszej dyskusyi nad etatem  m inisterstw a 
handlu przy tyt. „U dział państw a w czystym zy­
sku kolei północnej," motywuje deput. H e r b s t  
następującą przez kom isyę do przyjęcia zaleconą 
rezolucyę: W zywa się rz ą d , aby ja k  najrychlej 
zarządził te przedw stępne roboty, kaóre są  potrze 
bne do uchwalenia w m yśl § 21 dokumentu kon- 
cesyi z d. 1 stycznia 1886 r. d la kolei północnej, 
przedsięw ziąść się mającej redukcyi taryf" w szcze­
gólności zaś taryfy węgla.

N astępnie przyjęto ten tytuł budżetu wraz z re- 
zolucyą i na tem z a ł a t w i o n o  p r e l i m i n a r z  
m i n i s i e r s t w a h a n d l u .

Z kolei uchw ała Izba po krótkiej dyskusyi na­
stępujące przedłożenia w drugiem  i trzeciem  czy­
taniu :

1) P ro jek t rządow y o pomocy państwowej dla 
ulżenia nędzy na w ypadek klęsk  elem entarnych 
(Ref. dep. K a t h r e i n ) .

2) P ro jek t do ustawy w spraw ie funduszu me­
lioracyjnego. (Ref. dep. R u t o w s k i ) .

3) Centralne zamknięcie rachunków za rok 1883 
(Ref. dep. M a t t  u s  z).

4) Ustaw a w spraw ie ulg od opłat dla kas o 
szczędności i zaliczkowych w edług system u Raif- 
feisena). (Ref. dep. K r o f t a ) .

Na tem wyczerpano porządek dzienny.
■*Dep. Ł a z a ń s k y  urguje traktow anie swego 

wniosku o zmianę regulam inu Izby w tym  duchu 
iżby ministrowie w przeciągu 14 dni odpowiadali 
na interpelacye. W obecnej sesyi wystosowano 28 
interpelacyj do m inistra spraw wewnętrznych (od 
powiedziano na 7), do m inistra skarbu 15 (odpo 
wiedziano na 6), do m inistra sprawiedliwości 10 
(odpowiedziano na 3), do m inistra oświaty 5 (od 
powiedziano na 2), do m inistra handlu 17 (odpo 
wiedziano na 3), do m inistra rolnictwa 2 (odpo 
wiedziano na 1), do m inistra obrony krajow ej 
(nie odpowiedziano na żadną).

P r e z y d e n t  przyrzeka postawić tę  spraw ę, je  
śli będzie m ożna, na  jednem  z najbliższych po 
siedeń Izby, ja k  niemniej projekt do ustaw y o fał 
szowaniu artykułów  żywności, który przypomina 
dep. Kinderm ann.

Dep. L u e g e r  i tow. wnoszą projekt do usta 
wy o uregulowaniu pensyj wdów i sierot pou rzę  
dnikach państwowych.

Prezydent D r S m o l k a  życzy posłom i mim 
strom wesołych św iąt wielkanocnych.

Dzień następnego posiedzenia nie został ozna 
czony.

Z K ola polskiego.
Od kom isyi redakcyjnej Koła poselskiego pol­

skiego w W iedniu otrzymujemy następujące spra­
wozdanie :

W dniach 9 i 1 0 -tym  b. m. odbyło Koło dwa 
posiedzenia.

W dniu 9-tym zawiadomił przew odniczący J a ­
w o r s k i ,  iż w płynęła do Koła petycya gminy 
Płoki i 4  sąsiednich, podana przez p . Chotkow- 
skiego o w yjednanie u rządu zapomogi z powodu 
dęsk , jak ie  zrządziła burza w tej okolicy w celu 
zapobieżenia głodu, który już teraz bardzo dotkli­
wie daje się czuć. T ak  tę  petycyę ja k  też i pety- 
cyę gm iny Wilamowice, popartą przez okoliczne 
obszary dworskie i gm iny o utworzenie sądu  po­
wiatowego w W ilamowicach w niesioną przez p. 
Czecza (nie ja k  w kom unikacie z 3-go b. m. myl­
nie wpisano jakoby przez p. Czartoryskiego wnie­
sioną), wzięli pp. Jaw orski i M adeyski w celu 
w yjednania uwzględnienia, gdzie należy. Przew o­
dniczący oświadcza przy tej sposobności, że pe- 
tycyę gminy P łoki i sąsiednich rządowi ja k  naj­
goręcej do uwzględnienia przedstawi.

Dalej zaw iadam ia przewodniczący J a w o r s k i ,  
iż w dniu 8 b. m. w ystąpił w kom isyi budżeto­
wej p. Gniewosz bardzo jaskraw o i ku powszechne­
mu niezadowoleniu przeciw uchwale Sejmu k ra ­
jowego i przeciw woli przez Koło objawionej, 
przem awiając przeciwko przedłożeniu rządowemu 
uwalniającemu wszelkie spraw y tyczące się w y­
kupna propinacyi w G alicyi, od stempli i innych 
należytości praw nych; z tego powodu widzi się 
przymuszonym przedstaw ić spraw ę tę  Kołu i sta­
wia następujący w n iosek : Zważywszy, że prze­
wodnią zasadą Koła polskiego jest dążyć do u- 
rzeczywistnienia ustaw  przez Sejm krajow y uchwa­
lonych; zważywszy, że zgodnie z tą  zasadą Koło 
polskie w obradach swoich nad ustaw ą państwo­
w ą o zwolnieniu od stępli i należytości w spra­
wach propinacyjnych zajęło stanowisko dążące 
usilnie do urzeczywistnienia ustaw y względem wy­
kupna propinacyi przez Sejm uchw alonej; zwa­
żywszy, że mimo to poseł Gniewosz wystąpieniem  
swojem w komisyi budżetowej przy obradach nad 
w zmiankowaną ustaw ą państw ow ą działał wręcz 
przeciwko intencyi Koła, usdując przeszkodzić doj­
ściu do skutku krajowej ustaw y o w ykupnie pro­
pinacyi; Koło polskie o rzeka , że poseł Gniewosz 
naruszył obowiązek solidarności statutem  Koła na 
członków Koła nałożony.

P. G n i e w o s z  przyznaje, iż w ystąpił w komi­
syi przeciwko tej przez Sejm uchwalonej ustawie, 
a uczynił to, ponieważ w edług jego przekonania, 
ustaw a o zniesieniu propinacyi w Galicyi przez 
Sejm uchwalona je s t dla kraju  szkodliw ą; także 
z tej przyczyny, iż w edług jego badań obliczenia, 
na których ustawa ta  się opiera są  błędne, chciał 
więc przez uniemożliwienie przyjścia do skutku 
przedłożenia rządowego uniemożliwić wejście w ży­
cie uchwały sejmowej o zniesieniu propinacyi, 
gdyż te  spraw y stoją w zupełnej zawiłości jedna 
od drugiej. Przem aw iał on w komisyi podług 
swego przekonania, na  podstawie statutu Koła i 
dotychczasowej p rak ty k i, że członkom komisyi 
wolno zdania swoje wypowiadać w komisyi. Na 
posiedzeniu Koła w dniu 3 b. m. nie zapadła pod 
tym względem żadna uchw ała; gdyby Koło było 
uchwaliło, że nic w komisyi przeciwko ustaw ie 
mówić nie wolno, byłby się niezawodnie do tego 
zastosował. Miał on wprawdzie zam iar mówić 
w komisyi tylko krótko i nie występować gw ał­
townie przeciw przedłożeniu rządow em u, w toku 
mowy jednak  sam uważa, iż za daleko się uniósł 
i je s t wdzięcznym przewodniczącem u kom isyi p. 
H ausnerow i, iż mu jego  mowę przerw ał, żałuje 
tylko, iż tego pierwej nie uczynił. T ak  był prze­
konany o szkodliwości tej ustaw y d la  k ra ju , iż

Kraseńka.
Ho we l l a  z ż y c i a  ludu.

*0»««o--------

(Dokończenie).
Andruch tymczasem woła z coraz w iększą na­

tarczyw ością:
H oriw ki! ho riw k i! — Rzucił stołkiem  o zie­

m ię , aż noga ze stoika w ypadła i potoczyła się 
pod piec —- harm ider robi w chałupie straszny.

Motra zb lad ła , zacięła zęby i milczy. Z palców 
jej wysuwa się długa n itka c ienka, rów na i mo­
cn a , bo chociaż w niej kipi i wre gniew, Motra 
przędzie, a  palce jej zaciskają się mocno, ku r­
czowo dokoła w łókna. Ślina jej wyschła w ustach, 
w gardle pali.

Nagle Andruch zerwał się z law y i uderza Mo- 
tr ę no głow ie:

_1 niecnoto! czyś stum aniała?! Dawaj ho-
r iw k i! . , r ,

w  N it   odzyw a się Motruna.
Porw ał kądziel i ok łada n ią  żonę po plecach, 

piersiach, po głowie. W łókna srebrzyste przędzi­
w a rosypują się po chałupie i lecą aż W ognisko 
rozłożone na kominie. W reszcie rzucił kobietą sw ą 
o ziemię i okłada ku łakam i, jakby  młócił. Motra 
silna je s t ,  m ogłaby się bronić, mogłaby uciekać, 
przyjm uje jed n ak  te  razy m ęża p ijaka  z dziwnem 
poddaniem  się i pokorą. P iesby się b ro n ił, je j to 
nie w g łow ie; pies bity  skom li, jej tylko łzy ście­
k a ją  po bladej tw arzy. Ręce tylko skrzyżow ała na 
p iersiach, bo b ijąc , Andruch rozdarł je j koszulę.

— Zdychaj szelm o! -—- m ruknął A ndruch, ko­
pnął ją  nogą; potem Andruśkowi w yrw ał obwa­
rzanek  z rę k i, malec się rozw rzeszczał, więc ci­
snął nim w k ą t ,  aż dzieeko jęknęło. Motra patrzy 
ze swego k ą ta , oparta łokciem o ziem ię; w oczach 
je j błysnęło na  to poniew ieranie dz ieck a , lecz mil­
czy. Fesię targnął za włosy, zdarł z niej czerwoną 
chuśćinę, podeptał nogam i, starego dziadusia bu­

chnął w kark  raz i d rug i, wziął chleb z przed 
niego i o ziem cisnął.

Motruna aż zm artw iała na taką  zniewagę daru 
Bożego.

Znowu przyczepił się do starego i bije. S taro­
wina skulił się we dwoje i jęczy i patrzy w stronę 
kobiety, wylękłemi oczym a, poZbawionemi rzęs, 
błaga ją  o ra tunek , a w wyblakłych oczach tych 
Ł y  wielkie ja k  groch świecą.

Teraz Motruna porw ała się nagle z ziemi, sko­
czyła, aż zgrzytnęła zębami, zaszła go niespodzia­
nie z tyłu, w silne ramiona chwyciła Andrucha i 
prze go do drzwi. Zaskoczony, pochwycony tak 
niespodzianie, nie "opiera się j e j .— Kobieta w y­
pchnęła go za drzw i, drzwi zasunęła na rygiel, 
usiadła pod oknem na ław ie, głowę podparła na 
dłoni. Płacze — lecz to nie przynosi ulgi ściśnio- 
nej piersi, —  łzy ociera fartuchem —  łkanie jej 
wydzierające się z g ard ła , napełnia jękiem  izbę, 
dzieci co przybiegły do niej odepchnęła.

—  O j, doloż m oja, dolo!
Policzki je j pa ła ją ; na całem ciele czuje pie 

kący ból od razów , ogarnia ją  razem i żałość 
w ielka i zniechęcenie na tę dolę ciężką a  nie­
zmienną, z k tórą  borykać się nadaremno. — T ak 
będzie już zaw sze!— T ak  być musi, póki życia! 
Ino śmierć jedna dla niej i mogiła!

Gorąco jak ieś bucha jej od piersi do głowy, 
jakby  się jej włosy wszystkie zapaliły — chcia­
łaby zdjąć chustę czepiec i zlać wodą kryniczną 
pałającą głowę —  gdy w tem K raseńka ryknęła na 
podwórku.

Motrę ogarnął n iepokój— wybiegła.
W stajence Andruch odczepia motuzek od żło- 

ba, drzącemi rękam i pijanego odwięzuje krowę.
—  A tobie co znowu?— A ty co rob isz?— pyta 

Motra.
M ruknął tylko i zabrał się do swojej roboty 

znowu, nie patrząc na kobietę; niepewne palce 
odm aw iają posłuszeństwa i zsuwają się ze sznurka.

—  A ty się czego do niej uczepił ?—  Pyta Mo­
tra  z w iększą już złością.

Widzi, że Andruch odwiązał już powróz i postę­
pując chwiejnym krokiem , ciągnie krowę za sobą, 
aby ją  wyprowadzić ze stajni.

— A na ciebie co naszło? A ostawisz ty  j ą ! — 
woła Motruna i w yryw a powróz z ręk i męża.

Andruch jednak  trzym a silnie i spogląda na żo 
nę upornie złym jak im ś wzrokiem, niedobrym.

J ą  zdjął nagle strach wielki. Oddech jej prawie 
w piersiach zaparło.

—  To tyby c h c ia ł .................i nie dokończyła;
słowa uwięzły w gardle.

— A ja k  mi się zechce, to sprzedam ! mruczy 
Andruch, Sprzedam, co mi zrobisz? Sprzedam ! 
durna babo! Co ći ta  po n iej?  J a  już i sprzedał! 
Motra! B ędą hroszi!

Motra skam ieniała. —  Ręce jej opadły wzdłuż 
ciała, zbladła ja k  płótno, usta jej drżą, słowa w y­
rzec nie może, ani kroku postąpić! Jakby  się p rze­
paść przed n ią  rozwarła.

Andruch już K raseńkę wyprowadził na podwó­
rze — w ypadła za nim — i patrzy i nie widzi — 
czy sen to, czy co? . . . —  Bo przecież to być 
nie może, aby K raseńkę im zabrali, aby K raseńki 
u nich nie było!! . . Toż oni wszyscy bez niej 
zginą, ja k  te  psy marne, ja k  te p taki głodne, ja k  
te m uchy! O! Mateńko Boża!!

Już Andruch K raseńkę wywiódł aż do bram y; 
ale w bramie krow a się zatrzym ała, dalej iść nie 
chce. —  Nie przyw ykła do ręki Andrucha, on jej 
obcy — zna tylko gospodynię. — T ak  myśli Mo­
tra i tem w iększa czułość ogarnia ją  dla rozu­
mnego bydlęcia, dla Kraseńki.

P ijany  zaw ahał się także, jakby  i jem u żal było 
straty  „chudoby," ale gdy spojrzał na żonę, zno­
wu się uwziął.

Chwycił widła, co tkw iły obok bram ki w nar 
gromadzonem gnoisku i bije niemi K raseńkę po 
białym i lśniącym  ja k  srebro grzbieeie, po wypu- 
pukłych bokach. Rzuciła się ku niemu Motra 
z krzykiem .

— Ostaw ją !  Ostaw! Czy cię opętało?
— Idż babo, bo cię zwalę! —- woła Andruch.

—  Ostaw ją , ostaw! —  krzyczy M otruna i od­
ważnie własnem  ciałem zasłania K raseńkę. — Bój 
ty  się Boga, A ndruch! Co tobie ? Czyś ty  się ska­
ził?  Idź , legnij na ław ę, wyśpij s ię , to cię odej­
dzie! —  prosi nawpół z płaczem, załam ując ręce.

Chwyciła m otuzek, aby K raseńkę zaprowadzić 
do s ta jn i, rozpoczęła się formalna w alka: każde 
ciągnęło krow ę w sw oją stronę , Andruch z upo­
rem  pijanego, Motra z zaciętością rozpaczy. W koń­
cu silniejsza strona zwyciężyła — Andruch ode­
pchnął kobietę tak  m ocno, że padła z głuchym 
krzykiem  na  ziemię. Z głowy zsunęła się chustka 
i czepiec i została tylko w tych lśniących czar 
nych, ja k  krucze p ió ra , w łosach, na w styd i po­
śmiewisko ludzkie.

Lecz ani jej to w głowie, że ją  tak  poniewiera. 
Co jej tam  ludzie! co je j św iat!

W idzi tylko K raseńkę; Andruch ją  wciąż bije, 
aż łopocze po kościach biednego zwierzęcia. D ar­
mo się K raseńka szamoce, u jął j ą  za rogi, trzym a 
mocno i bije i ciągnie ku drodze.

Nagle po raz wtóry Motra uczuła, że z nią coś 
niezwykłego się dzieje; krew  jej buchła do gło­
wy, ogarnęła ją  złość straszna na tego pijaka, 
na tego.... Porw ała się z ziemi ja k  rozjuszona wil­
czyca, ręce jej drżą, zaciskają się pięście... Obok 
gnoiska leżało stare koło od w ozu, chwyciła to 
koło w silne swe ram iona i p ijana gniew em , bó­
lem, strachem , szalona przyskoczyła do m ęża za 
m achnęła się m ocno, raz jeden  ty lko! Raz tylko 
jeden... Jezus, M a ry a ! ...  K rew  bryzła na  nią stru-t 
mieniem — Ąndruch się zwalił na ziemię na 
wznak.

— Jezus! M arya! —  krzyknęła Motra.
G w ałt się zrobił dokoła. Ludzie powybiegali

z chałup. K raseńka ucieką przestraszona, rycząc 
przeskakując płoty i rowy.

Motra s to i, za głowę się wzięła ręk o m a , oczy 
jej słupem  stanęły i  patrzą  w tę krew, co się 
czerwieni na śniegu... To krew  Andrusia! Motra 
słyszy ja k  przez sen głos słaby Andrucha:

—  Oj M otruniu, coś ty  mnie zrobiła? Oj, bie­

dna. Nijakij św iat tobie te raz! Oj, nieszczęsna! 
A czym to ja  zły był tobie Motruniu! że ty  mnie 
tak. Oj, Motra!

Patrzy  w n ią , oczy jego siwe spojrzały raz i 
drugi żałośnie... ręce do niej wyciągnął, jak b y  ją  
chciał objąć, do serca przygarnąć.

Rzuciłaby s ię , przypadłaóy do niego, ale nogi 
jej jak b y  wrosły w ziemię, jak b y  skam ien iała .— 
Raz jeszcze otw arły się jego oczy, zabłysły, za­
szły potem blachmanem i już ich więcej w życiu 
nie zobaczy.

Obstąpili ją  ludzie.
— Toś ty  jego, Motro, zam ordow ała?! Toś ty 

go m ordowała!
Bierze ją  żandarm , ta rg a  za ramiona, za ręce.
Dzieci w ypadły z chałupy, F eśka  i m ały An- 

drusiek czepiają się rękam i je j spódnicy, je j rąk  
ze strasznym  krzykiem .

Nic jej to. Przyczołgał się ku niej dziadunio, 
ręce w  krw i ubroczone do niej wyciąga.

Czuje to, że ją  prowadzą, ciągną gwałtem , w y­
prowadzili już za wrota. Teraz dopiero krzyk  roz­
dzierający w ydarł się z jej piersi. W  poszarpanej 
koszuli, z rozwianemi włosami, w yryw a się z rąk  
żandarm a, pędem  w raca w podw órko; chciałaby 
przypaść do A ndrusia na  ziem ię, przylgnąć do 
niego i skonać z nim razem. N iechby ich ziemia 
św ięta pochłonęła.

—  Andrusiu m ó j! A ndrusiu!
Oderwali ją  od niego przemocą.
Płacz dzieci, ryk  i kw ik bydła, gdakanie  kur, 

zawodzenie bab, napełniają pow ietrze, a  ponad 
wszystkiem góruje rozdzierający krzyk  kobiety: 
Andrusiu mój, Andrusiu!

Powiedli ją  przed karczm ę, potem  do wójta. 
Ale n ik t się nic u niej nie dopyta; k rzyk  je j, roz­
dzierający serce, napełnia całą w ioskę, zazwyczaj 
tak  cichą i spokojną. — W sadzili j ą  na wóz, po­
wieźli do k rym ina łu ..............

W alerya  S o leck a .

m
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w Kole zapowiedział, że z K oła  w ystąpi i w Izbie 
przeciwko ustawie mówić będzie, a  przecież, gdy 
Koło tego zażądało, ub g ł jego woli i złożył refe­
ra t kom isyjny. Na koniec tw ierdzi, że przewinie­
nie jego nie było tak  w ielkie, aby tak  surową 
karę, ja k  tego żąda w niosek przez przewodniczą 
cego postawiony za sobą pociągnąć m iało , zw ła­
szcza, że on solidarności z Kołem zrywać nie chciał 
i nie chce.

P. J a w o r s k i  ośw iadcza, iż tylko z bólem 
serca i z najw iększą przykrością przyszło mu po 
staw ić powyższy w niosek, spełnił on tylko jako  
prezes Koła najśw iętszy swój obowiązek utrzym a­
nia  solidarności Koła w czynach i uczuciach; uczu­
cie bowiem solidarności w um ysłach i sercach 
członków Koła wzmacniać i utrzym yw ać je s t jego 
obowiązkiem. W ykroczenie p. Gniewosza je s t tern 
w iększe, ile że on nietylko złam ał solidarność 
z Kołem, ale w ystąpił w kornisyi przeciwko woli 
k ra ju , objawionej uchw alą sejmową. Uważa po­
stąpienie p. Gniewosza za bardzo szkndhw e w na­
stępstw ach d la  k raju . Z boleścią przychodzi mu 
spełnić ten przykry  w prawdzie, ale konieczny o- 
bowiązek, w niosek jego bowiem dąży do tego, by 
koledzy tym  sposobem wypowiedzieli, że p. Gnie­
wosz nieprawidłowo sobie postąpił.

P . L e w a k o w s k i  August uw aża, iż wniosek 
przez p. Jaw orskiego postawiony je s t zbyt ostry, 
pociąga on bowiem za sobą w ykluczenie p. Gnie 
wosza z K oła; należy uwzględnić, co p. Gniewosz 
przyznaje, że mówił w rozdrażnieniu. W Sejmie 
krajow ym  były zdania bardzo podzielone co do 
ustaw y o wykupnie propinaeyi i ustaw a ta  w Sej­
mie tylko zw ykłą większością uchwaloną została, 
bo wielu postów było je j przeciw nym i; ale nie 
ty lko w Sejm ie, lecz także i w kraju  zdania co 
do tej ustaw y są bardzo podzielone. Tw ierdzi on 
iż rzeczone przedłożenie rządow e bez poprzednie 
go rozpatrzenia w Kole poszło do komisyi budże 
towej, a  członkom komisyi wolno zdanie swoje 
w  kom isyi objawiać bez odnoszenia się poprzednio 
do Koła.

P . V a y h i n g e r  przyznaje, iż p. Gniewosz źle 
sobie postąp ił; nie widzi tu  jednak  naruszenia 
statu tu  Koła, Koło bowiem — ile wie —  żadnej u 
chwały pod tym  względem nie powzięło. P . Gnie 
wosz działał w dobrej wierze, że broni dobrą sp ra ­
w ę , gdyż, ja k  sam pow iedział, uw aża on ustawę 
o zniesieniu propinaeyi za szkodliwą i opartą Da 
falszywem obliczeniu.

P . O n y s z k i e w i c z  zbija tw ierdzenie p. Le 
wakow skiego Augusta, w kraju  bowiem nie obja­
w iały się zdania, przeciwne uchwale sejmowej, a 
w  Sejmie przy uchwalaniu tej ustaw y była prawie 
jednom yślność. Przeciw tw ierdzeniu p. YayhiDgera. 
jakoby  Koło zdania swego pod względem przed­
łożenia rządowego nie objaw iło, prostuje fakt. 
bo jakkolw iek  Kolo na posiedzeniu z dnia 3 bm 
uchwały pod tym  względem nie powzięło, to tylko 
dlatego, że nie było tej potrzeby, tak  bowiem pre­
zes Koła, a  za nim wszyscy, któ-zy przemawiali, 
w ykazali, jako  kierującą zasadę Koła, solidarność 
z Sejmem, czem p. Gniewosz do tego stopnia dal 
się przekonać, iż zaraz na tern oamem posiedzeniu 
K oła oświadczył, że referat kom isyjny złoży —  co 
też i uczynił.

P. Ż u k - S k a r s z e w s k i o  tyle modyfikuje wnio­
sek  przez prezesa postawiony, że życzy sobie, „by 
Koło wyraziło ubolewanie z powodu postępowania 
p. Gniewosza."

P. L e w a k o w s k i  A ugust pow tarza, iż wnio­
sek prezesa je s t zbyt surowy, i obawia się, że gdy 
Koło go uchw ali, to zły wpływ wywrzeć może 
nieprzyjaciele bowiem nasi cieszyliby się z takiej 
uchwały.

P. A b r a h a h a m o w i c z  przyznaje, że wniosek 
prezesa je s t bardzo surowy, uw aża go przecież za 
konieczny; z uw agi jednak , iż p. Gniewosz przy­
znał s ię , że chybił; że postępowanie jego w  ko 
misyi było niestosowne; że się w toku mowy da 
unieść i dalej poszedł, ja k  to uczynić zam yślał; 
że solidarności z Kołem zryw ać nie chciał i nie 
chce i w tem tak  daleko idzie, że gdyby Koło 
zażądało, on naw et w Izbie za przedłożeniem rzą- 
dowem głosować będzie, uw aża, iż wobec tego 
wszystkiego nie należy uciekać się do środka o 
statecznego: staw ia tedy w niosek: „Koło przyj­
muje do wiadomości oświadczenie p. Gniewosza, 
uznające niestosowność swego postępowania w ko­
m isyi budżetowej w spraw ie propinacyjnej."

P. B u c z k a  przem awia przeciwko tym  posłom, 
którzy nie w idzą w  postępowaniu p. Gniewosza 
zerw ania solidarności z K ołem ; członkowi Koła 
nie wolno występować przeciwko woli Koła, a  tem 
mniej przeciwko uchwałom sejmowym. Uważa, że 
wniosek przez prezesa postawiony, gdyby był u 
chwalony, byłby za surowym wyrokiem  wobec mo­
tywów, jak ie  p. Gniewosz przytoczył, a  któremi 
się kierował, zwłaszcza gdy oświadczył, iż w Izbie 
za przedłożeniem rządowem głosować będzie, 
wnosi, by odroczyć ostateczne załatw ienie tej spra­
wy aż do zebrania się Rady państw a po świętach 
wielkanocnych.

P. C z a r t o r y s k i  zauważył, iż zgodziłby się 
z wnioskiem  p. Abrahamowicza jak o  łagodniej 
szym, gdyby p. Gniewosz za nim się oświadcz}!, 
że zaś p. Gniewosza w sali niema, wnosi odro 
czenie posiedzenia do dnia następnego. P rzy  gło­
sowaniu wniosek ten jednom yślnie przyjęto.

Na posiedzeniu Koła w dniu 10 b. m. zaw ia­
domił przewodniczący J a w o r s k i  przedewszyst- 
kiem , iż w płynęła do K oła petycya gminy Łążki 
w  powiecie Tarnobrzeskim  w celu w yjednania oc 
R ządu subwencyi na popraw ienie łożyska rzeki 
Sanny, w ielkie szkody gminom sąsiednim w yrzą­
dzającej. Petycyę tę  w ziął przewodniczący Koła 
w  celu poparcia jej u  Rządu.

N astępnie otworzył przewodniczący dyskusyę 
dalszą w spraw ie postępowania p. Gniewosza 
w  kom isyi budżetowej.

P . Pinióski, zgadzając się z wnioskiem posta 
wionym przez prezesa, zbija tw e dzenia poprze 
dnich mówców, jakoby  uchwalenie wniosku tego 
było najsurow szą k a rą  dla członka K oła; takow ą 
byłoby wykluczenie z Koła, k tóre we wniosku pre 
zesa nie je s t zaw arte. Zbija także tw ierdzenie p, 
Gniewosza, jakoby zasada solidarności nie była 
naruszoną, gdyż Kolo żadnej uchwały pod tym 
względem  nie powzięło — odwołuje się do roz 
praw  na posiedzeniu d. 3 b. m., na  którem  bar­
dzo wielu posłów przemawiało, a  każdy z nich 
Btał na stanow isku uchwały sejmowej, widocznem 
więc jest, że p. Gniewosz w ykroczył przeciw so­
lidarności z Kołem, z tej też przyczyny nie może 
się godzić z wnioskiem p. Abrahamowicza i żąda, 
by p. Gniewosz w yraźnie oświadczył, żę żałuje 
swego w) s ąpienia w kom isyi budżetowej i na 
dal solidarnie z Kołem postępować będzie.

P . B o b r z y ń s k i :  żaden paragraf statutu Ko 
ła  nie upoważnia do sądzenia członków Koła, 
w niosek prezesa też nie je s t osądzeniem p. Gnie­

wosza, tylko wobec tego, że postępowanie jego 
w komisyi było tego rodzaju, iż on zryw a soli­
darność z Kołem, zwłaszcza gdy oświadczył, iż 
Koło w ywierało nań presyę, a on żadnej presyi 
nie ulegnie, był p. Bobrzyński tego przekonania, 
iż p. Gniewosz już z Koła wystąpił. Dlatego Ko-
0 może stwierdzić, iż p. Gniewosz naruszył obo­

w iązek solidarności na każdym  członku Koła cię­
żący, żąda więc, by p. Gniewosz w yraźnie wypo­
wiedział, że zdanie swe w kom isyi wypowiedzią 
ne cofa i solidarnie z Kołem nadal postępować 
będzie — a prezes zapewne wniosek swój do po­
dobnego oświadczenia zastosuje.

P . G n i e w o s z  prosi, by sekretarz K oła odczy­
ta ł ustęp z protokółu, w którym  pierwsze prze­
mówienie jego je s t streszczone (posiedź. K oła z d 
9 b. m.)

Po przeczytaniu tego ustępu oświadcza p. Gnie­
wosz, iż zapatryw anie jego na  całą spraw ę ja ­
sno w tym  ustępie je s t streszczone i kończy o- 
świadczeniem, iż dalej solidarnie z Kołem postę- 
jować będzie.

P . J a w o r s k i  żąda, by p. Gniewosz złożył t a ­
rą  deklaracyę, k tóraby nie pojedynczych posłów, 
ale całe Kolo zadowolnić m ogła, a  od tej dekla- 
racyi zależeć będzie, czy swój pierwotnie posta­
wiony w niosek cofnie, lub nie.

P . C z a y k o w s k i  Alfons zaznacza, iż spraw a 
ta  bardzo boleśnie w szystkich posłów dotknęła, 
odwołuje się jed n ak  do tylko co z protokółu od­
czytanego ustępu przem ówienia p. Gniewosza i 
widzi w nim zupełnie zadaw alniającą deklaracyę
1 p rosi, aby ją  Koło przyjęło, zwłaszcza, gdy 

Gniewosz postąpił sobie zupełnie karnie, zło­
żywszy na  żądanie Koła referat kom isyjny i o- 
świadezywszy się, że w Izbie za przedłożeniem 
rządowem głosować będzie.

P. R u t o w s k i ,  jako  członek komisyi budżeto­
wej, w yraża żal, że p. Gniewosz naraził kolegów 
na w ielką przykrość, gdy przed kom isyę budże­
tową jakby  przed Trybunałem  wytoczył skargi 
na prasę krajow ą, Da Koło polskie, na  Sejm, 
zwłaszcza gdy Sejmowi czyni zarzut, że przekro 
ezył swoją kompetencyę. Mówca sądzi, iż p. Gnie 
wosz powinien królkiem  a  jasnem  oświadczeniem 
cofnąć wszvstko to, co w kom isyi w tym  kierun­
ku powiedział.

P. G n i e w o s z  sk łada  w ręce prezesa dekla­
racyę następującej treści: „Poseł Gniewosz stwier 
dza, że już w poprzedniem  swem przemówieniu 
uznał w zupełności zasadę solidarności z Kołem, 
a słow a swoje w kom isyi budżetowej w ypow ie­
dziane, któreby zasadzie tej były przeciwne —  
cofa."

Po odczytaniu tej deklaracyi p. Ąbrahamowicz, 
Ruczka i Żuk Skarszew ski, pierwej do głosu za 
pisani, odstąpili od głosu.

P. C z a r t o r y s k i  ubolewa bardzo , iż p Gnie­
wosz w komisyi mimo woli Koła w ystąpił; gło 
sować będzie za przyjęciem deklaracyi p. Gnie 
wosza do wiadom ości, oświadcza jed n ak , że co 
do wolności członka komisyi zabierania głosu 
w komisyi podług swego przekonania dzieli za 
patrywanie p. G niew osza, zawsze bowiem wolno 
było członkowi komisyi tak  postępować —  chyba 
że Koło formalną instrukcyę w pewnych razach 
członkom komisyi dało. Po skończonej dyskusyi 
orzewodniezący, p. A brabam ow icz, p. Skarszew ­
ski i p. Ruczka cofnęli swe wnioski.

P. M a d e y s k i  w nosi: „Oświadczenie p. Gnie­
wosza do protokołu Kola zap isane, przyjm uje Koło 
do wiadomości."

Kolo jednom yślnie z tym  wnioskiem się zgo­
dziło.

P. K o z ł o w s k i  żąd a , by cały przebieg spra 
wy p. Gniewosza został w tajem nicy, a  w komu­
nikatach dziennikom udzielić się m ającym  tylko 
fakt zaszły i ostateczne oświadczenie p. Gniewo­
sza ogłoszone zostały.

P . Ł  o ś sprzeciwia się zapatryw aniu p. Kozłow­
skiego, spraw ie samej najwięcej szkodzić mogą­
cemu i w nosi, aby tak  w interesie sprawy, jako- 
też powagi Koła i samego p. Gniewosza komuni­
kat najw ierniejszy obraz całego przebiegu spraw y 
zawierał.

P. G n i e w o s z  przychyla się do wniosku p 
Łosia i p rosi, by Koło takow y przyjęło, poczem 
Koło wniosek p. Łosia jednom yślnie przyjęło.

Z uw agi, iż w przesłanym  dziennikom komuni 
kacie z posiedzenia Koła z d. 3 t. m. zaszła po­
myłka w przepisyw aniu, z powodu której cały 
wywód p. Onyszkiewicza stał się niezrozumiałym 
upraszam y o umieszczenie poprawki ja k  nastę­
puje: Po przemówieniu p. Chrzanowskiego posta­
wił p. Cieński w niosek, by Koło uchwaliło tajność 
rozpraw tego posiedzenia. Po wywodzie p. Onysz 
kiew icza, który w ykazał szkodliwość i niestoso 
wność tajności (nie ja k  w komunikacie umieszczo­
no „łączności") obrad w tym w ypadku, Koło od­
rzuciło wniosek tajności (aie łączności) postawio­
ny przez p. Cieńskiego.

Rozmaitości polityczne
Z Wiednia.

P r o j e k t  n o w e g o  k o d e k s u  k a m  e g o  przed 
łożył onegdaj w Izbie poselskiej m inister sp ra ­
wiedliwości hr. Schónborn. Zaw iera on liczne 
zmiany dotychczasowego postępow ania karnego. 
W łaściwy kodeks obejmuje 516 paragrafów. N aj­
większej zmianie uległy pa rag ra fy , m ające cha 
rak ter polityczny.

W miejsce dotychczasowego paragrafu 58 — 
zdrada głów na —  na k tórą  postanowioną była k a ­
ra  śmierci, jest 11 nowych paragrafów  zatytuło­
w anych: Uber Staatsverbrechen, a obejm ują o n e : 
Zbrodnię przeciw życiu i zdrowiu cesarza, prze 
ciw ustawniczemu porządkowi dziedziczenia tronu, 
zasadniczym  ustawom państw a i kraju, przeciw 
całości państwa. Z a zbrodnię tę  oznacza kodeks 
karę więzienia do lat 5. Z a zabicie lub skalecze 
nie cesarza, oznaczoną jest k ara  śmierci.

Dalej należy tu : zakładanie związków mających 
na celu zdradę główną, w zyw anie lub zachęcanie 
do czynności podobnych słowem lub drukiem, da­
wanie pomocy nieprzyjacielowi w czasie wojny, 
zdradzenie innemu rządowi tajem nic stanu (pa 
rag raf Geffckenowski), nieuprawnione werbowanie 
żołnierzy dla obcych państw , uprowadzenie rekru 
tów, szpiegowanie, zdradzenie drukiem wojsko 
wych operacyj (w  czasie pokoju k ara  500 złr 
w czasie wojny 5  la t więzienia), czynna obraza 
cesarza, lub zagrożenie czynną obrazą temuż, obra­
za słowna cesarza. Karygodnem i są d a le j: obrazy 
innych rodzin panujących, posłów , członków par 
lamentu, delęgacyj sejmu. Groźba połączona z za 
miarem wpłynięcia na tych ostatnich karaną  bę 
dzie więzieniem do la t 15. Fałszow anie wyniku

wyborów do ciał wybieralnych karane będzie w ię­
zieniem do 2 lat. Przekupstwo przy wyborach k a ­
rane będzie obustronnie k arą  w ięzienia do 1 roku, 
lub grzyw ną 1000 złr.

Przeciw socjalistom  skierow any jest par. 149: 
„Kto bierze udział w związku m ającym  na celu 
obalenie instytucyi m ałżeństwa i własności, k a ra ­
ny będzie więzieniem do 2 lat."

Co do prasy w ażną zm ianę w prowadza kodeks 
w tym  kierunku, iż jeżeli oskarżyciel pryw atny 
wnosi skargę  przeciw prasie o obrazę honoru, to 
spraw a ta  w m yśl projektu idzie nie przed trybu 
nał przysięgłych ale przed sąd  zw ykły. Nadto 
są  jeszcze inne liczne obostrzenia przeciw prasie 
wymierzone. Jako  karę  za zbrodnię, za k tórąby 
dziennnik ewentualnie został skazany, orzeka no­
wy kodeks u tratę co najm niej połowy kaucyi.

§ 43 przedłożonego projektu powiada, że oso- 
m a ustaw a określi, o ile skutkiem  w yroku sk a ­
zującego traci się m andat poselski, bierne i czyn­
ne praw o wyborcze.

K arygodne działanie, wymierzone przeciw ob­
cym, zaprzyjaźnionym  państwom, będzie'mogło być 
rarane tylko na  wniosek obcego rządu.

Nowy kodeks zaostrza także karę  za podbu­
rzanie przeciw narodowości, religii, lub pojedyń 
czych k las społeczeństwa przeciw sobie. D otych­
czasow a k a ra  w ięzienna od 3 do 6 miesięcy, pod­
wyższoną została na karę  do 1 roku lub grzywnę 
do 1000 złr.

T rzynasty  rozdział kodeksu trak tu je  o pojedyn­
ku. Sekundanci, jakoteż lekarz obecny przy poje­
dynku, są wolni od odpowiedzialności.

P rzy  kradzieży i oszustwie podwyższono w y­
sokość szkody i ta k :  zam iast 300 złr. ustanow io­
no 1000 złr. jak o  normę dla ostrzejszego wym ia­
ru  kary . Oszustwo staje się zbrodnią, jeśli szko­
da wynosi po nad 50 złr., a  nie ja k  dotychczas 
25 złr.

Zaostrzone są  także kary  przy bankructwie.

Do P olit. Corr. p iszą:
Z R z y m u :  am basador w łoski przy Porcie, ba­

ron Blanc, powróci po upływie urlopu na  swe 
stanowisko, z czego wypływa, iż w szystkie po­
głoski o rzekomo innem przezntczeniu dyplomaty- 
cznem barona Blanc, były nieuzasadnione. N ato­
m iast spraw dza się wiadomość, iż poseł włoski 
w Kopenhadze, p. Maffei, zamianowany zostanie 
am basadorem  przy dworze m adryckim  na miejsce 
hr. Tom ielli, k tóry  przeniesiony został na urząd 
am basadora w łoskiego w Londynie.

Z K o n s t a n t y n o p o l a :  W iadomość, podaw a­
na przez jeden  z dzienników berlińskich, iż w sku­
tek  odkrycia spisku na korzyść b rata  sułtana, księ­
cia Achmeda R eszaad Efendi, polieya skonfisko­
w ała handlarzom  w szystkie fotografie księcia, jest 
najzupełniej nieuzasadnioną, gdyż, w edług wiado 
mości ze sfer poinformowanych, ani o spisku, ani 
o poszukiwaniach policyjnych mowy być nie może.

Z Berlina.
Artykuł ..Kreuz Ztg“  p. t. Polska i Austrya.

Podajem y tekst artyku łu , zajmującego się kom- 
binacyam i polskiem i, którego pojawienie się sy­
gnalizowano nam  telegraficznie. A rtykuł brzm i:

„Od 100 lat samcrizielne państwo Polski zni­
knęło z karty  europejskiej. Pow stania Polaków 
w latach 1830 i 1863 przyniosły chwilowo na po­
rządek dzienny „kw estyę polską", lecz od ćwierć 
w ieku zam ilkła i spokój panuje zupełny. Mimo to 
drzemie dalej kw estya polska pod popiołam i, po­
nieważ pragnienie restytacyi Polski jest polity­
cznym program em  kilku milionów ludzi.

„W  swoim czasie spraw a ta  znowu się pojawi, 
ponieważ jej jeszcze nie brak  na rzecznikach; do­
piero, gdy  ich zabraknie można kw estyę pol­
ską uw ażać za ubitą. Chcielibyśmy więc tylko a- 
kadcm icznie sobie w yjaśn ić , czy i pod jakiem i 
warunkam i restytucya Polski jest możliwą. Dys- 
kusya tak a  tem więcej nam  się narzuca, że od 
niejakiego czasu podoba się także rosyjskiej, pan- 
slawistycznej prasie ten przedmiot omawiać, a  na 
wet szerzy się pog łoska , jakoby car zam yślał się 
koronować królem polskim. Jeżelibyśm y w toku 
naszych objaśnień do innych doszli rezultatów, 
któreby się może Rosyanom nie podobały, to nie­
chaj się na  to tem mniej sk a rżą , ponieważ Pola 
kom ustawicznie zaręczają, że na łonie słow iań­
skiej wspólnej m atki Rosyi jest dla nich najbez­
pieczniejsze m iejsce, a  „Niemcy" są „ich w spół 
nymi wrogami."

„Nasam przód należy stw ierdzić, że restytucya 
Polski nigdy i zupełnie nie jest możliwą na dro­
dze rewolucyi. H istorya i obecny stan rzeczy prze­
m aw iają za tem tak  przekonyw ająco, że wobec 
politycznie wykształconych ludzi je s t zbytecznem 
rozwodzić się w tej sprawie. Natom iast jasnem  
je s t, że widoki na restytucyę Polski natychm iast 
zw iększyłyby s ię , gdyby przyszło do wojny po­
między Rosyą a obu cesarstwam i środkowo-euro- 
pejskiemi. Jeżeli zwycięży R osya, to nic więcej 
nie może odebrać A ustryi, ja k  G alieyę, gdyż ane 
ksya Czech i M orawii, czemby Rosya wbiła się 
klinem w Niemcy i postąpiła aż po granice S a ­
ksonii i B aw ary i, byłaby niemożliwą. Ponieważ 
Rosya nie m ogłaby także nic zabierać z państw a 
niemieckiego, ja k  niektóre p ó l  p o l s k i e  o k r ę g i  
n a d g r a n i c z n e ,  to w praw dzie przez to poią 
czyliby się w tedy austryaccy i pruscy Polacy zno 
wu z swymi „podzielonymi braćm i", ale —  pod 
rosyjskim  knutem !!

„W ięcejby miało powabu dla Polaków, gdyby 
Rosya została pobitą przez A ustryę, przez N iem ­
cy lub obydw a państw a razem. Coby miało być 
naszym łupem zw ycięztw a? Prow incye nadbałty­
ck ie? Pewnie n ie , gdyż praw ie nie byłoby mo- 
żliwem utrzym ać je  na czas dłuższy. Pragnienie 
nasze otrzym ania Polski Kongresowej nie byłoby 
zbyt Wielkiem, natom iast Austrya rzeczywiście ża­
dnej innej prowincyi rosyjskiej nie m ogłaby po­
trzebować, ja k  Polski kongresowej. Jakiem  było­
by w tedy położenie, gdyby A ustrya otrzym ała 
Polskę K ongresow ą? I  jak ieby  Niemcy zajęły sta ­
nowisko wobec tej ew entualności?

„A ustrya m ogłaby tutaj znaleźć dobre i proste 
rozwiązanie. Połączenie Polski Kongresowej z Ga- 
licyą utworzyłoby pokaźne „Królestwo polskie". 
Cesarz A ustryacki lub k tóry  z arcyk iążąt drugiej 
linii, zostałby ukoronowany na króla polskiego i 
mógłby być pewnym bezwarunkowej wierności i z a ­
ufania narodu polskiego. Prawdopodobnie obecny 
podział m onarchii na dwie części lepiej możnaby 
zastąpić podziałem na trzy części. Tres fa c iu n t 
collegium, mówi przysłow ie; niezgoda pomiędzy 
dwoma je s t znacznie gorszą, aniżeliby była po­
między trzem a. Tymczasem w toku naszych w y­
jaśnień powrócimy jeszcze do tego punktu i bliżej 
się nad  nim zastanowimy; wprzódy jed n ak  zasta­
nowimy się nad tem , czy Prusy-Niem cy z

go rozw iązania kw estyi polskiej mogłyby być za 
dowolone.

„Na to pytanie odpowiedzielibyśmy potakująco. 
Siła a trakcy jna takiego królestwa Polskiego na 
naszych Pruskich Polaków w tym  przypadku by­
łaby bez skutku i niebezpieczeństwa, jeżeliby tak a  
sam odzielna Polska dostała się pod panowanie 
Habsburgów. Gdyż państwo „A ustrya W ęgry-Pol- 
ska" nie mogłoby myśleć o odebraniu nam  jakiej 
rolwiek dzielnicy, ani o rozszerzeniu swych g ra­
nic aż po B ałtyk, a narzucenie zasady narodowo­
ściowej Polsce pruskiej byłoby ze względu na 8 
milionów Niemców w Austryi niemożliwem. Krót- 
io  a  węzłow ato: A ustrya tak  mało pożądałaby 
w. ks. Poznańskiego, ja k  my Salzburga i W ie 
dnia.

„W  Rosyi ciągle w siebie w m aw iają, jakobyś- 
my wiUki w tem mieli interes widzieć Królestwo 
Polskie w posiadaniu Rosyi a  prasa rosy jska g rze­
szy w tem mniemaniu codziennie przeciwko n a ­
szej cierpliwości. W prawdzie łatwo m ogłaby być 
dla nas wolna Polska niewygodnym  sąsiadem , 
ale Polska Kongresowa pod panowaniem austrya- 
ckiem tworzyłaby dla nas przedmurze przeciwko 
Rosyi. Gdyby ona m iała przejść na  rzecz Austryi, 
to Niemcy dopraw dy nie chwyciliby za broń , by 
ją  utrzym ać dla Rosyi.

„Monarchii austryackiej przy swym tylojęzyko- 
wym charakterze nie może w iele na tem zależeć, 
czy m a jeden  szczep więcej lub mniej, albo też 
czy ten lub ów się wzmocni. Już teraz wodzą 
spór z sobą to M adziary, K roaci i Słoweńcy, to 
Niemcy, Czesi i Polacy! Cóżby szkodziło, gdyby 
Polacy nieco się wzm ocnili? Niebezpieczeństwo 
dla Austryi p rleg a  głównie na tej ewentualności, 
że jedna  rasa  uciskałaby drugą, a  nie na  tem, że 
ich się kłóci tak  wiele. Przeciwnie, im więcej się 
kłócą, tem mniejszem jest dla każdego poszcze­
gólnego szczepu niebezpieczeństwo pognębienia 
przez drugi. Nie można wpraw dzie uniknąć tego, 
żeby wśród takich w alk  raz ten, drugi raz inny 
był poszkodowanym. W Austryi na nieszczęście 
wiedzie się ty m , którzy z a s ł u ż y l i ,  żeby byli 
trzym ani w karbach , w łaśnie najlep iej, a  miano­
wicie żydom, o których znakom ita Oesterr. Volks 
Ztg  (redagow ana przez Opitza w W arnsdorfie) po 
wiada, że A ustrya mieści w sobie w łaśnie połowę 
wszystkich żydów na świecie. Z 8 milionów ży­
dów na świecie żyje bowiem 4  miliony w Austryi. 
2%  miliona w Rosyi, natom iast 700.000 w Niem­
czech, a tylko 70,000 we Francyi. Na tem może­
my skończyć; chodziło nam  tylko o skreślenie 
w krótkich rysach kom binacyi i ewentualności.

„G dyby miano powiedzieć, że nasze spostrzeże­
nia nie m ają żadnej pozytywnej wartości, to od­
pow iadam y: m ają one tyle pozytywnego znacze­
nia, ja k  podobne w yjaśnienia znajdujące się w p ra­
sie panslawistycznej. W obec nich chcieliśmy raz 
tylko zaprzeczyć, że „każda rzecz ma dwie stro­
ny", a  m ianow icie, że polski krzem ień prędzej 
jeszcze zapali rosyjską, aniżeli „teutońską" gębkę. 
Są koła —  katolicko-kościelne i polskie —  trak tu ­
jące to, cośmy tutaj omawiali teoretycznie bardzo 
pow ażnie; natom iast na lep rosyjsko narodowych 
ptaszników pójdzie chyba bardzo m ała liczba Po 
laków. T ę m ałą wzm iankę chcielibyśmy wreszcie 
politykom w Moskwie i Petersburgu wobec ich 
polowania panslawistycznego wpisać do albumu. 
Jeżeliby się rzeczy miały rozwinąć krytycznie, to 
jest pod każdym  względem pewnym, że „polska" 
strzała padnie napowrót na rosyjskiego Strzelca. 
Ja k  tylko na granicy zagrzmi pierwszy strzał, nie 
będzie już można powiedzieć: 1’ordre regne cl Var- 
sovie.“

"Ł Petersburga.
P raw . W iest donosi, iż konsul angielski w W ar­

szawie p. G ran t, zatwierdzony został w tym  sa­
mym c h a ra k te m  dla gubernij K rólestwa Polskie­
go, kow ieńskiej, grodzieńskiej, mińskiej i w ileń­
skiej.

Mianowany tymczasowym kierow nikiem  mini- 
steryum komunikacyj p. Htibbenet, był poprze­
dnio pomocnikiem m inistra Possieta. Dzisiejszy 
pomocnik m inistra p. Selifontow bierze z powodu 
inseresów fam ilijnych trzym iesięczny urlop.

U w agę tutejszych kół giełdowych zwrócił na 
siebie fakt, że tutejszy przedstawiciel banku nie 
mieckiego w Berlinie, p. Muranyi, w stępuje do 
dyrekcyi petersburskiego pryw atnego banku han­
dlowego.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 13 kw ietnia.

—  Namiestnik JE. hr. Kazimierz B a d e n i  przy­
był tutaj z Wiednia wczoraj o godzinie 9 wieczorem 
a odjechał do Lwowa o g. 11 w nocy. W dworcu 
oczekiwali przybycia p. Namiestnika: delegat Kucz 
kowski, prezydent miasta Dr Szlachtowski, radcy 
dworu Englisch i Hayling, prezes Rady powiatowej 
Milieski, rektor uniwersytetu Dr Kasparek, prof. Dr 
Zoll, oraz pp. Kieszkowski, hr. Scipio i Baranowski,

—  Tercyarze św. Franciszka, posługujący ubogim, 
będą kwestować w poniedziałek d. 15go b. m. na Ma­
łym rynku, placu Maryackim i Siennej ulicy.

—  Do prof. Dra Korczyńskiego przybyło wczoraj 
przeszło stu uczniów medycyny tutejszego Uniwersy­
tetu i w imieniu ich zaznaczył p. Łepkowski, iż obiega 
po Krakowie wieść, że prof. Dr Korczyński otrzymał 
propozycyę ze strony rządu, aby przyjął posadę pro 
tomedyka, opróżnioną przez zgon ś. p. prof. Dra Al­
freda Biesiadeckiego. Z powodu tej wieści uczniowie 
prosili prof. Dra Korczyńskiego, aby pozostał w K ra­
kowie i pracował dalej jako profesor dla dobra ich 
i Uniwersytetu. Prof. Dr Korczyński serdecznie po 
dziękował młodzieży za ten objaw przywiązania, 
zaznaczył, iż istotnie został zawezwany do objęcia 
posady protomedyka, że zawezwanie to miało na celu 
nie zrobienie z niego urzędnika, ale doradcy władz 
rządowych w sprawach sanitarnych. Prof. Dr Kor 
czyński oświadczył wreszcie, iż nie wypowiedział w tej 
mierze ostatniego słowa, lecz padnie ono dopiero dziś 
lub jutro po głębokiej rozwadze.

—  Z Uniwersytetu. JE. p. Namiestnik hr. Badeni 
zaproponował prof. Drowi Edwardowi Korczyńskiemu 
przyjęcie posady protomedyka krajowego, opróżnio 
nej przez śmierć ś. p. Biesiadeckiego. Dowiadujemy 
się z dobrego źródła, iż prof. Korczyński ofiarowa­
nej sobie posady nie przyjął, pragnąc nadał poświę 
cić się Uniwersytetowi, którego jest wychowańcem 
od lat 15 profesorem, a tem samem prowadzić dalej 
pracę około dobra młodzieży naszej. Wiadomość tę 
zapisujemy z prawdziwem zadowoleniem, bo jakkol 
wiek prof. Korczyński mógł krajowi naszemu jako 
protomedyk niepoślednie oddać usługi, to z drugiej 
strony pozwalamy sobie twierdzić, że jako zdolny, ce 
niony, a przez uczniów kochany profesor, niewątpli

takie- wie też wielkie oddać może i oddaje usługi nauce,

Uniwersytetowi i uczącej się młodzieży. Postanowie­
nie prof. Korczyńskiego, aby pozostać na katedrze, 
przyjęte zostało w kołach uniwersyteckich z wielką 
radością, a z niemniejszą w szerszych kołach na­
szego miasta, które umieją ocenić wpływ i zdolności 
znakomitego profesora.

—  Otwarcie łazienek, świeżo urządzonych przez 
Kazimierza Henisza przy ulicy Zwierzynieckiej,

nastąpiło dziś w południe w obecności prezydenta 
miasta Dra Szlachtowskiego, grona radców miejskich, 
radców Magistratu i dyrektora Niedziałkowskiego, le­
karzy i obywateli wszelkich zawodów. Na otwarcie 
to przybył także prof. Dr K o r c z y ń s k i ,  którego 
przyjęto z wielkim zapałem wskutek w ieści, iż nie 
przyjął posady protomedyka, i że dla Uniwersytetu 

nadal pracę swą poświęcać pragnie. Po toaście więc 
na powodzenie Zakładu prezydent miasta Dr S z l a ­
c h t o w s k i  wyraził radość Krakowa z tego powodu, 
iż prof. Dr Korczyński pozostaje i nadal tutaj, za co 
miasto całe żywi jak największą wdzięczność wspól­
nie z Uniwersytem i uczniami. Te same uczucia wy­
rażali adwokat Dr K a u f m a n ,  radca Magistratu p. 
Z a w i ł o w s k i  i p. J a s k ł  o w a k i .  Prof. Dr K o r ­
c z y ń s k i  dziękował serdecznie za te objawy i za­
znaczył, że długo i głęboko zastanawiał się, czy przy- 
ąć świetną propozycyę. Po rozwadze wszakże przy­

szedł do przekonania, że nie odwdzięczył się Uni­
wersytetowi za to wszystko, co mu ta Jagiellońska 
szkoła dała, i że stanowisko jego tutaj równie jest 
ważne, gdyż nietylko kształcić może przyszłych leka­
rzy, ale i obywateli kraju, miłość więc, świadomość 
obowiązków i możność pracy na dotychczasowych po ­
lach, skłoniły go do pozostania w mieście, gdzie rów­
nie pracować może. Obecni obejrzeli następnie Za­
kład , który z powodu swych eleganckich, prakty­
cznych i tanich urządzeń rywalizować może z podo- 
bnemi pierwszorzędnemi zakładami. Zakład wykonał 

architekt Jaworzyński. Z okazyi otwarcia złożył 
Henisz w ręce Prezydenta 50 złr. dla podupadłe­

go rzemieślnika i 50 złr. na rzecz Towarzystwa o- 
światy ludowej.

- Z Uniwersytetu. Pp. Tadeusz, Grzegórz, August 
de Noga Mars, rodem ze Starej wsi w Galicyi i Fer­
dynand Adam Seeliger, praktykant konceptowy je- 
neralnej Dyrekcyi monopolu tytoniowego w Wiedniu, 
rodem z Przemyślan w Galicyi, otrzymali dziś na tutej­
szym Uniwersytecie stopień Drów prawa.

- Kursa robót kobiecych, w  Nrze 85 Czasu, 
w kronice, wspomniano, iż sprawa o przyznanie kur­
som robót kobiecych przy św. Scholastyce prawa wy­
dawania kandydatkom świadectw z kwalifikacyą na 
nauczycielki robót ręcznych kobiecych, zalegała w nie- 
wytłómaczony sposób w tutejszej Radzie szkolnej okrę­
gowej. Otóż jeden z członków Rady szkolnej okrę­
gowej, który ma tę sprawę sobie przydzieloną, wy­
jaśnia tę okoliczność: Sprawę tę przedstawił Radzie 
szkolnej okręgowej na posiedzeniu d. 12go grudnia 
1888 r., poczem zapadła uchwała, aby udać się do 
komisyi przemysłowej z prośbą, iżby z grona swego 
wyznaczyła jednego lub dwu członków dla lepszego 
porozumienia się w tym względzie. —  Wystosowano 
przeto ze strony Rady szkolnej okręgowej w d. 8 
stycznia 1889 r. odezwę do Magistratu, na którą do­
tychczas nie otrzymano odpowiedzi. Komuż więc przy­
pisać należy opóźnienie tej sprawy?

— Otrzymujemy od X. Przeora 0 0 .  Paulinów na­
stępujące pismo:

Sprawę gruntownej restauracyi i odnowienia kościoła 
św. Stanisława na Skałce, którą podpisany przedsię­
wziął, jako niemający funduszów, oddał w szczodrobli­
we ręce swoich zacnych Rodaków, już to ze względu, 
że idzie tu o dom boży wobec katolickiego narodu, 
uż to że na tem miejscu mimo woli przypominamy 

sobie lepszą naszą przeszłość. Miejsce, na którem stoi 
ten dom boży, zostało poświęcone męczeństwem na­
szego Rodaka i Pasterza dyecezyi krakowskiej i to 
w obronie czystości i nieskazitelności obyczajów, któ­
re zawsze były najdroższą własnością naszych przod­
ków, tu sobie przypominamy także pierwotny grób 
Tego wielkiego Patrona naszego; nie może być obo­
jętnym dla nas i grób dla mężów zasłużonych w na­
rodzie, tu w r. 1880 otwarty.

Na rozpoczętą pracę zachowania od ruiny tego 
drogiego dla nas zabytku rozpocząłem zbieranie skła­
dek. Mam ich mało, ale się zaczęły. Jako zakonnik 
nie mogę wątpić i owszem wierzę , że , jak chwała 
św. Stanisława nie upadnie w narodzie, tak i kościół 
Jego zawsze pod opieką katolików Polaków zostanie. 
Podpisany z przekonania uważał sprawę za zbyt po­
ważną, aby potrzebował na jej uskutecznienie chodzić 
od domu do domu z wyciągniętą ręką — z przyje­
mnością słyszał zainteresowanie się nią, a więc zno­
wu z wiarą i ufnością w pomoc bożą i ofiarność 
swoich zacnych Rodaków, mimo zupełnie maluczkich 
funduszów robotę z wiosną po odpuście w naszym ko­
ściele postanowił rozpocząć.

Projekt restauracyi przez p. architekta Knausa jest 
zakreślony na szerszą skalę i obejmuje wiele prac 
niezbędnych dla zachowania w całości świątyni, któ­
rej zaniedbanie spowodowałoby w niedalekiej przy­
szłości coraz większe zniszczenie a wreszcie ruinę bu­
dynku. Dość wspomnieć o tem, że dach, który ma 
chronić sklepienie kościelne przed deszczem, jest tak 
uszkodzony przez wpływ czasu, iż znaczna część drze­
wa i belek w dachu uległa spruchnieniu i domaga się 
jak  najspieszniejszego zastąpienia częściami nowemi. 
Za tem idzie, że i dachówka w wielu bardzo miej­
scach zepsuta i brakująca musi być przełożona i u- 
zupełniona, gdyż obecnie każdy deszcz jest powodem 
zamakania sklepień, tak ważnej części budowy. Rów­
nież złym jest stan drzewa i pokrycia dachów oby­
dwu wieżyc, a tylko zawczasu podjęta, gruntowna 
naprawa może je  uchronić przed zupełnem zniszcze­
niem. W głównym froncie kościoła widzieć można 
gzymsy kamienne, które ząb czasu nadpsuł do niepo- 
znania. I inne gzymsy i wyprawa na ścianach są tak 
zniszczone, że się murów nie trzymają, a gdyby tak 
dłużej zostać m iało, odpadną i goła cegła na zni­
szczenie od wpływu atmosfery narażoną będzie.

Są miejsca, w których tynk groził spadnięciem, a 
nie chcąc dopuścić do nieszczęścia, iżby kto bryłą 
mnru ugodzony został, sami także wadliwe części od­
bijamy.

Również szybkiej i gruntownej pomocy wymaga 
cały szczyt nad wielkim ołtarzem. I  jemu czasy 
wicie szkody wyrządziły, a teraz coraz bardziej 
się psuje. Nie możemy wyliczać więcej braków, 
pilno o pomoc wołających, bobyśmy przekroczyli ramy 
miejsca gościnności w dzienniku nam otwartym. — 
Żałujemy, że tych robót z braku środków radykal­
nie a spiesznie razem wykonać nie możemy. Szczu­
pły wynik składek, jakie dotychczas zebrano, pozwala 
nam jedynie przystąpić do naprawy dachu głównego, 
—  czy można będzie zrobić krok dalszy? ofiarność 
ludzi dobrej woli i wiary w przyszłości pokaże.

Zawsze z radością patrzyłem na tłumy spieszą­
cych przez całą oktawę uroczystości św. Stanisława 
na Skałkę, co ich tu ciągnie nie wchodzę w to, choć­
by tradycyjna cześć; i ta dobra —  cóż może być 
wznioślejszego nad widok, jak  matki prowadzą swe 
dzieci i tu im żywą histuryę opowiadają, a mianowi-
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„Gaudę Mater Polonia 
„Ciesz się Ojczyzno kochana" 
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nić do odnowienia kościoła.
Kraków d. 12 kwietnia 1889 r.

X. Ambroży Fedorowicz, 
przeor 0 0 . Paulinów. 

Uprasza się wszystkie pisma polskie o powtórzenie 
niniejszej odezwy.

—  T eatr  amatorski. W niedzielę d. 14 b. m. 
nem będzie w lokalu Towarzystwa drukarzy i lito

l w ^ ! f X-e m b U r ?  4  kwietnia- Cesarz niemiecki
Telegramy w ła S T lP  n ™ n «  ™ T  8Wem d° ks- Adolfa Nasauskiego dajeW la ,y l le  » ^ z a s u  . I wyraz uczuciom przyjaznym oraz nadziei, iż istnie-

. . o i  •    . I ̂ ce dotychczas serdeczne stosunki miedzy rza-
W ie n e n  13 kwietnia. Zdaje s ię , iż nieuni-1 yem niemieckim a wielkoksiążęcym utrzymaia sie 
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grupę- szyć, zaś ciasnych niepodobna rozszerzyć ina- wsze P°'dniesie znaczenie poświątecznej sesyi. | zawsze towarzyszy błogosławi eń stron wio ultlriao>A I /irrAi inl. ___  • _ " I lAlnonn^.^------11 1
bodę w gamach, pasażach, mordendach 
tach, ale

da. l a t a n n r o i o n • • '  j  \  ~  wcuiouj j.air poisKicii w cetu zaku-1 o. • •—-— oą ju* puauuięLe, i przyjazne uczucia z moiei stronv
ito-Skonanym dostał i r  ̂lczm® ‘eż w^ ' P^ma dóbr Zakopane zawiązanem zostało, a obe-T6 maiemaJ.% tu, iż ta czynność da się pogodzić! Król saski również przesłał księciu powinszo-

^ . • S ™ L Pd * ? ± r  « - “ «  . « &  ^ 4  s“ 4 8^  Zbie™  •  »«. - «  zdaje Wz T » ‘™? y .kiIkn „ ąd«w, a  miau.wicie od ftaa-

i* ii • i r —  r  j maja u, r. sprzeaanei a i — J n pu-1— p o ^ u c m uuczyiai aeKret fconsty-
czątek o godzinie 7 wieczorem. ~ "  l ^ t T a  W m  nowah^ w V aS ,  S  szukan.la Postaramy się natychmiast o wymazanie T n d r o i ^ propinacyi w Izbie panów jest tuujący senat jako trybunał państwowy. Prokurator

-  Bolesław. Dnia 5 kwietnia odprawiono w ka- Słuchacz n r a g L ^ r r w w ^ r n a n tn  , 8 W,1C' iUmy “^konstytuowanego towarzystwa; zaś To- Lu|lnh  M W«dzi, f '• . jęneralny odczytał wstępny akt oskarżenia prze-
plicy mędrzechowskiej błagalne nabożeństwo o zdro Ichać dalei bez końca^ i  o m Z 7™ 11lJ t  słu' warzystwo wzajemnego kredytu w Krakowie zwróci rcn S n W ^ 1 • Prezesa gabinetu z hr. °iw Boulangerowi, Dillonowi i Rochefortowi, po­
wie dla hr. A. Potockiego; na którem znajdowali U a  w n^wyższym stonniu ? arw n U n v  §P hPr  J4 !  r 4 8okrybeilt0m wpłacone udziały z wstępnem wraz J n°.adeilhove' odb^ Z]e 815 w październiku w W ie- czem prezydent zgodził się na żądane postępowa- 
urzędnicy skarbu mędrzechiwskiego i włościnie z po o s S m  n Ł z e  ani 3 1 4 iko 2 kwot po 2 złr- “d udziału, n a | , me sądowne a senat po opróżnieniu galeryjukon-
drzeebowa i Kupieuina. -  Dnia 6 kwietnia odpra- to u nas rzeczą bardzo niefwykła nawet’ T ' t  zarżenia Towarzystwa złożonych zostaną udJ ć i ;„bei ; J „ Pf “ 1“ ° j łe??. stanu zdrowia,|stytuował się jako tajny komitet,
wionę zostało w tejże kaplicy nabożeństwo i noirrvre r7sr»,vw,ómo ^  „ „ i„ ----------' - - - -
mą intencyę za staraniem włościan z Mędrzechowa 
Kupienina.

  ..................             _   ___ ___ _____     _ . . . . . . . . .     w takim
gminie _ ' ' ~ “       ’       *

pienina. Izvu; Artvstka dndala nań  ” , ,  “ , “ szanowne neaahcye czasopism p o l- |Iro;„;+ “I" " 113 w r a z e m e i z a w i e r a j ą  przypuszcz
-  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły potem' mazurek C honL  a i l S  4  .6 a  la’ sklcb o podanie do powszechnej wiadomości tych ■'W Maf erll“f -  ̂ Ł trybunał państwowy musiałby
inie Łanczyń, w powiecie n a d i L u S  n l  bn̂  sz c z L  tak n o w s z X ^  tok moich wyjaśnień. * | ^ Z aPewniają, że układy obecne między Niem- oświadczyć się niekompetentnym,

dowę kaplicy, zapomogi w kwocie 100 złr.’ I*ońnroninno ’ •yc z PrzyJ§cla | Kraków 13 kwietnia 1889 r. Icaini i Anghą, o r ^  bytność Herberta Bismarka| Stronnictwo oportunistyczne ot

Sepettaas teatru krakowskiego.

zadowoloną.
Resztę programu wypełniła pod kierunkiem p, 

Barabasza, który też artystce akompaniował, or- 
I kiestra amatorska i wykonała starannie i wcale

Dr Władysław Markiewicz.

cz fi  znaną nam już serenadę Fuchsa i suitę |
Ónio TTT O m 1 TTT  ̂ olrłtioll XTonllin-nn I  P .

Dział ekonomiczny.

w Londynie, dotyczą ważnych rzeczy i że ich trybunał państwowy nie może wstrzymywać biegu 
ostatecznym celem zupełne izolowanie Francyi i sprawiedliwości, i że jest zobowiązanym do zarza- 
zapewnienie sobie przez Niemcy opieki angiel-1 dzenia śledztwa. Wskutek tego oświadczenia wszcze- 
skiej nad memieckiemi koloniami w razie wojny | to się burzliwa dvsknsva 
z Francyą. 1

śpiewami, w 5 aktach, Nestroya.
Wieczorem: Dwie sieroty, dramat 

pp. D’Ennery i Cormon.
w ,  , ,  . i W końcu dał nam p, Nowaczek poznać pierw- 

0 attach, | szą część koncertu Reineckego. Utwór ten trudny
I A ofvn Clrłni /-» I___J ___ • l , ,

We wtorek 16go: Ne deeMd bedew, 6» ,ehu  d l , | ^  Pr!6i

Ceray na giełdzie wiedeńskiej
z dnia 12 kwietnia.

się burzliwa dyskusya.
Móroiń '  y -i • 1 , ■ . I ®e?a  ̂ 209 głosami przeciw 56 odrzucił wniosek
Mówią, że bzilagyi otrzymał rękojmie reform I Pawicy, według którego oświadczyć miano iż 

wewnętrznych w duchu liberalnym; wniesie on | obeccme zarządzenie śledztwa nie byłoby na miej- 
Inowy kodeks karny. Iscn. m-.»0ńi„*„— „i.,. J r . J

r . « ? S 2S T  ^ w  ĆSZTZZS.mat w 4 aktach, W. Sardou. W międzyaktach śpie 
wać będą soliści i chóry „Sokoła."

Piwnice Grand Hotelu
w  K r a k o w i e

sprzedają Wina B o r d e a u x  c z e r w o n e  
po cenie:

scu, gdyż przedłożone akta nie są wystarczające.

Szczególnie kadeneya musi być opanowaną zupeł-|dza na
nie, inaczej bowiem robi wrażenie, jakby się pac I ó*B3 5
Reinecke krztusił. P. Nowaczkowi towarzyszył
fortepianie p. Kelman. Franciszek Bylicki. |22 „White Star Prima" 21-25

ska cesarska 21-75.
galieyj-

Towarzystwo Ochrony Tatr polskich.

‘/, butelki 
Złr. 1-60

2-25
2-70

Pauillac.......................
Artisan de Listrac 
St. Estephe S. . . .

B o r d e a u x  b i a ł e
G r a v e s ........................... Złr. 2-70
Preignao............................. „ 3T0

% butelki 
—.90 
1-20 
1-45

1-45
1-75

Założyciele Towarzystwa Ochrony Tatr polskich 
upoważnili mnie wedle osnowy §. 54 statutu tego 
Towarzystwa, do zwołania pierwszego walnego 
zgromadzenia Towarzystwa, skoro 500 udziałów 
p o d p i s a n y c h  będzie i do zastępowania tego 
Iowarzystwa aż do chwili, kiedy wybrana przez 
ogólne zgromadzenie Rada Nadzorcza ustanowi

Artykuły w dziale „Wadesłane" nie poclio- 
I dzą od Hedakcyi.

państwo-
Iwykupna propinacyi, poczem przystąpiła do wy-1 poczem zamknął posiedzenie.” ™  rozpocz§te,
ooru członków delegacyj. Z Polaków wybrano | i ^ a ł y *  13 kwietnia. Na wczorajszem nosie-

lialTw°rh 8i f .0 1 Na jiosiedzeniu z Po-jdzeniu senat wybrał komisyę śledczą trybunału
ufioń - ^  w 4 Cmi - d^P  Sapieha, Ziemiałkowski, |  państwowego. Ministrowie nie brali udziału wak-|Stadnicki, Wodzicki i Krasicki. cie wyborczym. unziam w a s

13 kwtotnia-, .Utrzymują, że pozy- _W piśmie swem do Leroyera senator Delbreil 
skanie Szilagyego do gabinetu uważa Tisza - - — !l

NADESŁANE.

S Z A R A D A .

— Dnia 12go kwietnia pochmurno; termom. od| 
6-1 doszedł do 16 0 C. — Barometr ciągle nisko; 
o godzinie 7ej rano d. 13go stan jego był 730*11 
millim., term. 7-8 C. — Wiatr zachodni.

■ . za I oświadcza, iż me może przyznać zcromadzenin
gwarancyę, że po jego ustąpieniu nie weźmie góry | politycznemu prawa do sądzenia przedstawicieli 
kierunek antiliberalny. Według oświadczeń Szila-1 narodu. Akcya przeciw Boulangerowi jest tylko 
gyego w ostatnich dniach głośno wypowiadanych |  wyzwaniem do ogólnego prawa głosowania i kro- 

H  ? nA a# ęr ąCe Z3mia7 : ”Rząd W Węgrzech kiem rewolucyjnym, w
naLm l i n  °™ie kon4 tucyjny, Tisza był|odmówić swego współudziału, wskutek czego nie_________    (Ułożył G. T. H.J.

zarządzającą sprawami Towarzystwa jego D y rek  Bauro! obyś na wieki pierwszem z trzeciem była,|Paae“L jego zwolennicy wykonywali“ ' polecenia; I będzie brał udziab “w ^ S a c r ^ r b u n a b  ^ n i r  
Wn,-aroń,m • ,  . I Woła czuły kochanek w miłosnjm zapale, [Należy przywrócić prawdziwy parlamentaryzm ijstwowego. p

i r r  s ę  ”sw ,a tay i- « » 8i*
..g o , , i?. <L£,jr%js£& iedo7Li°t:cs a i " ?  *  8kr̂ l  «*-•>««,

I
łożyćieli Tow arzystw a^H ^m M ca^b ° r z ł f i e  ™ ^  « 3 5 ł o  ^  ^  dep“towTnych4stawęF1^ T p r = 7 o d ą

Ide â a®̂ ® do Tow«^ystwa*liezS I^ d n o  d ^ u liM z c ^ l to ^ p rz e c h y W ^ l1̂ ^  '  ^ a w a

W Akademii Umiejętności, na posiedzeniu Wydzia­
łu historyczno-filozoficznego, w poniedziałek dnia 15 
kwietnia 1889 r. o godz. 6 po południu p. Karol 
P o t k a ń s k i  czytać będzie pracę: „O pierwotnem 
osiedleniu w Polsce."

legaci Towarzystwa Tatrzańskiego w kraju i zal 7 ’ . - Idnikom zostanie agitacVa najsurowiej wzbroniona• I L o a d y i T a ' “kw i^nT r”'n i Z S 7n“ °V ,1 •
prawdziwą reprezentacyą opinii publicznej; urzę- wejdzie w najbliższym czasie w życie ‘ 
ariiKom zostanie a^itaeva naisnrnwiAi wyKmniAnn. I i iR n d v n  19

szcze nie nadesłali i że wielu na statucie i ode śmierć tylko zdoła skończyć srogie me cierpienia;’ hy przez Cesarza; reformy sądownictwa dokonaja który nieznacznie tylko bvł uszkod11601̂1 
ń4 C5 4 f f a.7  .1Z7 °Ży; iel7 Towarz^stwa nie Po | Ale groźba kochanków wiemy ile znaczy; zupełnego oddzielenia go od administracyi, wiec został już nanrawionv w S l
dało dotychc^s ilości udziałów, z któremi do To- Jeszcze od owej chwili nie okwitły eaie
warzystwa przystąpili, jest prawdopodobnem, że |A  już tkliwy adonis swe uczucia zmfeniń potrzebna do zwołania mrólnmm 4 ams, , i , L J r  ,.i U  swe^uczucm znnema,

1 Teatru. Jutro w niedzielę odbędzie się ostatnie |  Ilość 500 udziałów^D^odn^ntm ^n z®;oma^zento |  ̂ Laury słabe „wszystko" ledwo mu zostaje, 
tym sezonie przedstawienie popołudniowe. E j ą c 0 7 e d n o ? y t C T c J w ^  Rozwiązanie u,
enieWn°ri  I ? yko“awczego, zwołałem pierwsze ogólne zgroma-1Na^ oda 4 tomy poezyJ Mickiewicza.

Rozwiązanie uprasza się przesłać wierszem.
wierne przed świętami na dochód budowy gmachu Idzenie Toro fmh™™ t  f  1 1  Oft'une zgroma- 
Tow. gimnastycznego „Sokół," którego śpiewacy so-(kwietnia b r a-odzine 4. nn nil H 4  ?U 27
liści i chóry pod kierunkiem p. Deca popisywać s i e |rad Itady mieiskiei w KraLro^ ^  1 *będą między aktami. Rady miejskiej w Krakowie, celem ukonstytu-

Ha Wystawę Sz tuk  Pięknych nadesłał nowy obraz r  w L T o s z S c h  mnrob ń • -1p. Szymanowski, autor „Opowiadania Górala" i -K łót-li.—  m .__________ . . , nadmieniłem, że człon-

zupełnego oddzielenia go od administracyi, więc postał już naprawiony i wkrótce odeidzie do 
cała reforma musi być przeprowadzoną wspólnie | Sydney.

Ł L s s f - z a a *1 - Nip8ic“ b>rf“ ^
_  I j hjsza me mógłby podołać 

jeszcze gabinet pochłoną.
i które może

gaoiner poewoną. _ Igrafuje, iż statek „Olga", 'któremu towarzyszył
R e d l in  13 kwietuia. Powzięto zamiar utwo- j statek Lloyda „Llibeck" przybył do Svdnev

N A D E S Ł A N E . przybył do Sydney.

1 „KłóUjfcom Towarzystwa i ich pełnomocnikom’ mają słu

(995 3 - 3 ) |f e “to osobnego arcybiskupstwa w Berlinie, celem I R * y m  13 kwietnia. Dziennik 4 4 ^ 4 7  nisze 
4 : z! a4  a ik w , “ archl1 braudenburgskiej od |iź  co do podróży króla do Berlina nic jeszcze - :-me

ni Hucułów," który na zeszłocznej międzynarodowej I źvć do~ leT itvm a4; mal^ slu j
Monachium zdob,! JotyLL l .  W P“ T l 0” ” ? 81™

nachium," rozwinął utalentowany malarz wszystkie I udziałTTraY’wa&rnntr;;7 U!iC 8’ 7  slalutu złoze“le I
te techniczne zalety, które hk  wysoko u niego ce | Towarzystwa T  ^ r o a .  “ ńf® P4 W czlonka nione sa za dranica • nrzn^Amawaftiom ... I . ’ ponieważ wedle postanowienia!, 4 n e^  Za grani°^' P^edewszystkiem prawdę w wy-1§.“ 1 j ' S ' t u ’ m“a b^'T eprezentow anych'“° Wienia|1
konaniu, która nic niema wspólnego z owym prze- L i  zlromad Z i a X  Trepreze4 0Wa“ycb na wa l  
^  natoralizmem, , . t  r. iw m  niera8 w to w o - U , n S ^  d o Ł f T f d y b / n R T S

1 Uli rw\olAtrr   1 1 , "r»ch francuskiej a nawet monachijskiej szkoły.
* ■ - - * |J ~ "J MU ” Ml TT nu

jemnego kredytu w Krakowie, nie nastąpi ukonsty

z i  w S "  k,.“  I ‘“" f 4 p4 ŝ p̂ ie w8ay8,“  8z“ »-
Kwartalnik historyczny, organ Towarzystwa histo-1 Xowarzy^w*a nOchronv^ TatT^nnl^k^h4̂ 1

T 1" ”"'': !,r“ z ” « ‘r«da»»y 8 » o ic h ^ « .e z e  l i e  J . i y l i ,  j a t  “ «  tych ‘Z

ss£  M b s f  1.3 s,“ ioą' k,r  F
zwyczaj zajmująco, jeśli tak być może, jeszcze świet- | j a S o  S S v s t w a  § r o ™ f  f Czł°“kó^  
4 JL niŻ ze.szyty- PoP^ednie. Prócz sprawozdań, w y-|któlzy zechcą przystą'pió do tego ̂ Towarzystwa

aby udziały sw~-‘ ■- Ł " ' - ‘
27 kwietnia b.

C ztero-p rocen tow e

obligacye indemnizacyjne
w ę g i e r s k i e

s p r z e d a j e  po k u r s i e  d z i e n n y m

Kantor wymiany
filii c. k. uprz.gal. Banku hipotecznego 

w Krakowie, Rynek, I. 30.

Skupstwa wrocławskiego. " I postanowiono.
aJ / t  4 a S i e!niaY WCZ04  senat Pełuy ze-l f c t e r s b u p g -  13 kwietnia. Na mocy ukazu

^ r a w ś  Qad J Ż Z : Z , T  5dT 4 & 4 kl "  ^ 8tk!ch palka«b kaywaUle S Udemonstrowała tern, że podczas gdy skich, liczących pô  sześć ' z d e s S y  
wszyscy senatorowie wystąpili w galowym stroju, zostaje urząd jednego korneta, a natomiast do 

l h i u P^ i = 7 ^ K 8i!  -„codziennem u-’ |dany _zostaje L  kafdego_ z p W y ż ^ r ^ k t
S Ś  iPo t T a ł ° r k T \ Pił7  -PUrpUrr  i  gr0n0 ' r ° dT  °fiCer - t o b o w ^ R o ^ d S n r ^

. wewnętrzne bezpieczeństwo rzeczypo- birskich, uralskich i zabajkalskich 
L P° 4  Przeciw Boulangerowi, Dillonowi iR oche-| B u k a r e s z t  13-go kwietnia. Ńa wczorajszem

N A D E S Ł A N E .

nie » e t T  'zej Dlkt % Praw' ' J  wybranym I ^  swej polityce winna zachować neutralność i nie
■ p  zostat. | może ścierpieć, aby na jej własnem tervtorvum
kłSowvUm ,4 wl,era .nowy bank z kapitołem za- odbywały się intrygi lub też spiski przeefw nad­
kładowym 5 milionów. |stwom ościennym. F p

4  kwietnia. Pałac i wystawa sztuk | * o f l a  13 kwietnia. Biuro Reutera donosi iż 
pięknych będzie otwartą dopiero 1 czerwca. Na (oddanie przez bar. Hirscha zarządu kolei wsćho-

1555 8 8J | S  ParnL°^CńaSWyM 7 otrzymali od lzbprezy  dmch bankowi otomańskiemu uważane jest wpra- 
(555 8-8) j dent Carnot jeden^milion, prezydent gabinetu półjwdzie za pewne, lecz dotychczas ani do Porty a-

zwjr-zaj zajmująco, jeśli tak być może, jeszcze świet-1 Ia We, ''['Aroarr/iratwwa ‘ - - - - -
mej, niż zeszyty poprzednie. Prócz sprawozdań, wy- k 5rzf  ̂ zechl^ m 7vTtn’nió ń f tycb wszystkich, 
czerpujących całe najnowsze polskie^^piśmiennictwo Sr  T°Wf zystwai
historyczne związek z historyą mające, zawiera n J o v 7, ! : ! ^ 7 4 ° ^  1] zebra“e j aczyh prze«toc przed

, . . . .  J miliona tranków. Rząd przystąpił do przygotowań | ni do rzeczonego banku nie nadeszło odnośne u-
Neustema ocukrzone pigułki ŚW. Elżbiety j do zaprowadzenia telefonu Londyn-Paryż. Trybu | rzędowe zawiadomienie z Paryża, gdzie rokowa-    Inał senacki 11151 nair»ioi«Y*7 —,•«  lm'o   -__  1 0 ac z y s z c z ą c e  k r e w , ma najpierw rozważać pytanie, c z y j  ma w tej sprawie jeszcze wciąż trwaja 

Boulanger me powinien być stawiony przed sąd [

o Liskiego Marcina Kromera relacya mogą 08obiście wzi ^  udziafu w o g &  W
^PrawJ P- T Zim3 m iKa^czynskmgo picknąmadzeniu dnia 27 kwietnia b. r p^frorTesłamu

-  nujjuwieame ceiowi są uouane na noncu sp i- l0«nhv __
J,,L“ ens»  waćmej^jch » Innych pi,mach i lito-1madzeniu, iżby wymagany w“ § S a u t a t o T p rUry zagranicznej historycznej. 
jjje 0Wem Kwartalnik powinnie 
s; m ba^degO wykształconego a Utoną i nunjuunai 

w każdym domu, gdzie lektura poważniejsza by

kiem iem ^ loart(K n ik  powinnien stać się podręczni jpleu°T w ^czhm kfW  i Ẑ t0m4 j 0™’
wykształconego Polaka i§ L j d o w a ć | £ U ° ^ Cyt S ^ ^ ^  600 UdZia‘

ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold’ 
z firmą A p o t l i e k e  „ z u m  I ie i l .  L e o p o ld ,"  
W ie n  I ,  E c k e  d e r  S p i e g e l -  u n d  P l a n -  
a e n g a s s e .  Do nabycia w  K r a k o w i e  u ap.: 
W . R e d y k a ,  F .  S o b i e r a j s k i c g o ,  14. 
IF is z n ie w is k ie g ^ o , — w  P o d g ó r z u  u p. 
S k a k a l i k i e g o .

kwietnia. Bilans handlu Włoch zaj 
650 milionów niższy od bilansu za I 
jeszcze trwał traktat handlowy! 

Wykaz ten ilustruje najlepiej socyalną 
nędzę i rozruchy we Włoszech. Opozycya chce na I 
nim oprzeć akcyę przeciw Crispiemu i jego poli-l

MŁfJMMA T l Ł W U I C I i l ,
13 kwietnia 2 goda. 30 min. popołudniu.

« S papier, opod..
w ma. m.  ̂  ^  srebm a

tyce antifrancuskiej. Podczas feryj parlamentu^ za- [ J  ^  4*/, złota ” . .
mierzone są liczne zjazdy i mityngi opozycyjne | « 5% pap.nieop.

Z o l l a  13 kwietnia. Redaktor pisma Bhodope Aksy®Ban Aus.-W
został wydalony; wydawcami są powróceni”emi^|Loadvkr8E3ytoW0

uPrawianą.

Koncert Towarzystwa muzycznego
p a Z współudziałem

zlezygier, primadonny opery  warszawskiej.
}?' •  -------

ćertowv CT Hat, °PUS- Zakończyliśmy sezon kon'-C110WV °PUS' — ooiŁun oaiu.
gier świein zak°Dczyb8my dzięki pannie Szlezy 
ńieutach ,lsje' ?. ,w’eto dolegliwościach i ekspery- 
^ysten ys, 18my wczoraj śpiewaczkę, której 
bez z‘ag?  J^ a; a wypowiedzieć cały szereg pochwał 

trzeżen. Szkoda tylko, że nie tylu słucha-

Do słów zachęty w odezwie z d. 10 marca b. r. 
umieszczonych dodaję tu, że urząd gminy Zako­
pane, przesyłając mi deklaracyę przystąpienia 
gminy Zakopane do Towarzystwa Ochrony Tatr 
z 10 udziałami, uznaną na podstawie

N A D E S Ł A N E . (926)

. J  i  > ’ J 0£ł Run-iueom euu iŁ,oaaya..................
granci, na czele Geszow, Madiarow, Kirów. Utwo-1 Najmiemy ■ • • 
rzyli oni komitet agitacyjny na rzecz Rosyi; rząd | £--ksiy 
rozciągnął nad nimi ścisłą kontrolę. "

F z n a n i e .  Wielmożny S. Bodascher, posiadacz j 
premiowanego zakładu artystycznego dla malowa-

Rady gminnej d. 5 b. m
Telegramy biura koresp.

Marki 
)*/, Kenta węg. pap. 
y/„ „ B Mota 
Losy prem. wgg;. .

Usposobienie

iii. et.
85 10 
85 70 

110 90 
100 25 
905 — 
298 25 
120 15 

9 51 y, 
5 66 

58 75 
95 92y. 

102 80 
147 25

Oblig. indenra. gal. 
4yi y,Obligao.Pol

kraj. galie...........
6% Listy sast. gal.

Sa.krei.z.36-let 
41/, •/, Listy zastaw.

Banku kraj. gal. 
Akcya LSnderbank, 

s kel.Kfr.Lcd. 
b n Iw.-czern.
« a poindn. .

RQDIO • • • • • • o e
• • • i i s i i

*2r. ot.
105 —

na podstawie uchwały nia portretów w Wiedniu, II, grosse Pfarrgasse 6. 
. jednomyślnie powziętej, | z  zamówionego w Pańskim *»błań„tazakładzie

giełdy: stałe. 

Berlin 13 kwietnia.

95 25 

90 10

97 25
235 — 
208 25
236 — 
108 50 
127 75

zamanifestować głęboko odczutą swoją wdzięczność I Takie nnnhioimn „ ,, . ,
dla tych wszystkich czcigodnych mężów, którzy L  wielkiei ilnśei a - Przejrzema Rądcy sądu krajowego Lacek i Szczurowski za-
się starają wydobyć ich ojczystą wioskę z rąk L cze podibne Disma d^  zaSfrin nadchodz^ je- mianowam zostah radcami wyższego sądu krajo-
obcokrajowcćff, i aby uchroń,ć gćrali od B liż L  '^ rtre to w  S,  u m ie --------------  -------

za-igzczone w dzisiejszem ogłoszeniu.

169 90 
169 90 
217 60 
64 90

4*/, Listy likw. poi. 
' ii. Kar. Lud.Ako. koi
austr. kred

58125 
88 60 

158 62

skujących ich pracę i nędzę spekulantów
wego we Lwowie.

Wiener Ztg ogłasza sankeyonowaną ustawę woj-1
ODPOWIEDZIALNY BED AS TOB I WYDA W Ci A 

A n ie n i M lo k u k o w sk i,



CZAS z Niedzieli 14 Kwietnia 1889.

b * * "  •  E X S I C C J L T O H .  •
I ł e z b e d n e  d l a  k a ż d e g o  budującego, oraz wszelkich fabryk, browarów, dystylarni, garbarni, cukrowni,

krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj. <8,,3)
Broszurkę illustr., zawierającą 80 stron druku, na żądanie wysyła się darmo i opłatnie.

A d r e s :  F i l i a  f a b r y c z n a  „ K s s i e c a t o r a * *  w  K r a k o w i e ,  ul. S e b a s t y a n a  5 .

Ola cierpiących na płuca.
IDra Brehmera zakład leczniczy

w G o e r b e r s d o r f
pierwsza lecznica założona 1854 r. w strefie wolnej od suchot, obszerny par^ 
z sztucznemi drogami na 6Y2 kilometra długiemi, gustowny kurhaus, piękne vtjl|6 
w parku. — Ceny przystępne. — Prospekta darmo i opłatnie przez zarząd zakładu 
leczniczego Dra Brebmera. (822 18-23)

Staniki Jersey’s  oraz kaftaniki 
i kalesony oryg. prof. Jaegera

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (640-2-)
KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI

w Krakowie, w Sukiennicach Sr. S4.
CENY BAEDZO NISKIE.

Zarząd d ttr  Spytkowice p. Zator
ina do sprzedania SOO do <800 m. cetn. 
ziemniaków w gatunkach, żółte róże, fluobal- 
le, anderseny, na miejscu łub statya kolei państ. 
Ryczów, 2 złr, 50 ct. za 100 klgr. (933-6-6)

Cukiernia J. Przybyłowicza
w Krakowie, Rynek N r. 7,

wyprzedaje urządzenie i zapasy:
! leble, Bilardy, Stoły marm. i drew., Szafę 
z lustrami, Ladę, Lampy, Szyldy, Słoje, Kon­
fitury, Marmuladę, Wódki, Arak ory­
ginalny, Filtr do Wódek i Win, Apa­
rat z koiłem miedzianym z Manometrem, 
w komplec.e destylacyi Wódek, Baryłki 
kamienne z kurkami na 25 i 50 litr. (661-10-)

4  p o k o j e  9
przedpokój, nyża, kuchnia i spiżarnia, 
na drugiem piętrze w domu pod L. 11 
przy ulicy J a g i e l l o ń s k i e j ,  s§ do 
wynajęcia od 1 lipca b. r. (971-3-3)

6
10
18
25

3
3n.

S C H W E I Z  ER
C H O C O L A D E

Brzozy l 1/, metra wysokie.
i, 2 „ „ . . „
» 9  n n n

Kasztany 21/,, „ n . . „
Ailanthus glandulosa 2% m. w. 10
Derenie 5-letnie.......................„
Ligustrium yulgare 4-letnie . „
można nabyć we dworze w K r z y i to f o r z y c a c h  
o. p. Kocmyrzów. Ceny powyższe obliczone są 
na miejscu, luD loco Kraków, lub dworzec kole­
jowy tamże, zkąd koszta przesyłki za zaliczką 

ponosi nabywca.
Brzóz nie wysyła się mniej jak  100, kasztanów 

mniej jak  50, następnych jak  10 sztuk. Biorącym 
1000 sztuk opuszcza się 20%. (961-3-3;

m

A.MAESTRAN I
ST G A L L E N ,

S C H WE I Z .

C a r l ł a n l / i  2 letnie t r u s k a w e k  im a i ia -
dclU Ź U IIIM  s a w y c l i ,  bardzo plenne, wybor­
ne w smal u , obficie rodzące, 100 sztuk 3 złr. 
Przesyłki w korzystnej porze. A. Ju s t, Sie- 
benhirten pud Wiedniem. (977-3-5)

[897 2-]

Z a  2  K i r .  4 0  c .
3 koszule męzkie z oxfordu i 3 kale 
sony barehanowe rozsjła f a h r y f e a  
bielizny w Pradze, H ib e rn e r  
g a s s e  1001. (605-19 20)

I  Egitiisir-D rebba akt
a wszelkię macliiny do narzędzi ma zaw 
sze na składzie fabryka machin S’. Deit- 
hauer, w W iedniu, IM, bTordbahnuir. 5

Cenniki darmo i oplataie. (836 3-10)

Wrażenie!
B e z  n oża , bez bólów ,

e z  p la s tru , b ez  tynh tu ry , nez  c ię c ia , b ez  w ypala 
ją , b ez  w ygryzan ia , będ z ie  każdy choćby bardzo

z a s ta rz a ły , b a rd zo  uporczyw y

odgnioteh
tw a rd a  s k ó ra ,  b rodaw ka b ez  n ie b e z p ie c z e ń s tw a
zapomoca patent, niewinnego instrumentu z pe­
wnością w jedne j m inucie  przez mężczyznę, ko­
bietę lub dziecko usuniętym. Jestto najbezpie­
czniejsza i najlepsza rzecz, jaka dotychczas 
istniała, a każdy człowiek czuje się jakby no­
wonarodzonym, jeżeli tego instrumentu użyje. 
Cena sztuki 60 cent. za gotówkę o p ła tn ie  do 
wszystkich poczt austryackich. (799-4-6)

D. M L E K I E M
w Wiedniu, I., Postgasse 20.

W Wiedniu, I., Graben Nr. 27
(obok pamiątkowego słupa).

WSP Proszę dokładnie uważać na firmę.
C. k. patent, wiedeńskie 

i paryskie

GORSETY
fiszbinowe

Do wysadzania dróg 
I ZAKŁADANIA OGRODÓW.

100 sztuk złr,

Fabryka Ł .  B a u m a m i ©  w Wiedniu
Y 1L , Seideng&sse Nr. 3,|

poleca wózki dla dzieci,, wózki do siedzenia dla dzieci, 
do powożenia chory cli, welocypedy dla dzieci.

I l l u s t r o w a n e  c e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .

B O I i  5 8 1 B O W
każdy i n a j s i ln i e j s z y  usuwa natychmiast i na 
zawsze słynny „LIXOW“ , gdy iadeu inny 
środek niepomoże. Flakon 40 i 60 ct. u p. K. 
Btockmara, apt. w KRAKOWIE. (75-8-15

<§

3 | seliottwnner
Wie*, V II ., Kais&ratratte 76' 

**» I (256 71

Dwieście Kir.
miesięcznego pewnego zarobku bez kapi­
tału  i ryzyka ofiarujemy ostbom chcącym 
się zająć sprzedażą prawnie dozwolonych losów 
i papierów państwowych. — Oferty przyjmuje 
dom bankowy (882-4-10)

F isch er <f* Comp. 
w Budapeszcie, Franz Josefsquai 33.

HsiSWARSCHAU

T B  N IT
BUDAPEST KI EW | oj

PRAS

INNSBRUCK

EN C R E J .

WORKI PRZECIW MOLOM

. Lufldicfii' r 
Yerscniuss

(n a  rosy jsk i spo  
só b ) —  p rzeciw  
p s u c i u  p rz e z  
m ole fu te r  i su  
kien, o ra z  bieli 
zny  d la  m yśliw  
O ddaw na znany  
w y n a lazek . Mo 
żna schować je ­
dno lub więcej 
tuter. — Płacić 
za przechowa

_  nie nie trzeba.
Futro zawsze jest na podorędziu. B ezp ieczeń stw o  
p rz ed  z a ra ź liw e m i chorobam i p rz e z  o d dalen ie  ob­
cych fu te r . Od złr. 2-50 wzwyż. Cenniki opłatnie
Paget & Co. w Wiedniu, I. Riemergasse 13

(720 5-7)

od 3 złr. 50 ct. do 30 złr.
S z c z e g ó ln o ś ć  

Gorsety piersiowe
dla słabych pań bez żadnego wkładu, od 10 zlr, 
wzwyż. Angielskie gorsety do jazdy kon­
nej dla pań i panów. M arę należy wziąść w cen- 
timet.ach, bez potrąć nia na sobie na sukni: 
1. Objętość piersi i grzbietu, 2. kibici, 3. biodra, 
4. długość pod ramieniami do k.bici. Przystroje­
nie i naprawa gorsetów. (798 4 6)

BOLE ZOŁADKA

B E B I K I S h l E

materye sukienne.
Filip Ticho w Barnie mor.,

K ra u łm a rk t 2 1 ,
rozsyła na gotowe ubranie wiosenne lub 

letnie za zaliczką lub gotówkę.

Jeden  odcinek  m tr. 3 1 0  m ateryi wystarcza­
jący na ubranie męskie dobrego gatunku,
tylko z a ...................................... i ł r -  3  50

I odcinek  m tr. 3 1 0  lepsz. gatunku
tylko z a ...............................   . z ł r .  5 -—

I odcinek  m tr. 3 1 0  najlep. gatunku
tylko z a .............................................. 7  50

I odcinek  m tr. 2 10 m atery i n a  z a rz u tk ę
z czystej w e ł n y ....................z ł r .  3  90

I odcinek  m tr. 3 1 0  c z a rn e g o  su k n a  
czystej wełny na kompl. ubranie
salonow e.......................................złr. 9"—

Próbki darmo i opłatnie. (531-7 15)

Trudne trawienie, kwasy, u trata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 

leczą się prisz uiyoie

ELIXIRU GR EZ A
zawierającego w sobie niezbędne 

do trawienia elementa :

Chin?, Kokę, Pepsin?, i. t.p .
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.
Na wystawach otrzymał Medale dote 

i  Dyplomy honorowe.
P. GREZ, Aptekarz, 34, rue La Bruyere, PARIS 
We L w o w ie ,  w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego; 
w K r a k o w ie , w aptekach : pp. Rcdyka, Wisz­

niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

obecnie „C ollin  i Ko, 49  Rue M aubóge“ .

WINA GÓRSKI E
z  Villany i P ięc iu k o śc io łó w .

Polecam w uznanym  znakom itym  gatunku  w i­
n a  cz e rw o n e  z V illany i b ia łe  z P ięciukościo łów , 
daw n ie jszy ch  l a t ,  po cenie od 20  ct. za l i tr
wzwyż. Rozsyłka w beczkach od 30 litrów 
wzwyż. W i n o  n a  w e t y  także w butelkach. 
Cenniki darmo. N a jrz e te ln ie js z a  o b s łu g a  z a ­
pew niona . (1021-2-51

Producent wina i handel win
Slg  Griin’s Hachfolger,

Hauptplatz 16, F iinfk irchen  (Ungarn).

Mączka pożywcza dla dzieci
i. wiedeńskiej fabryki mączki pożyWczej dm. dzieci 

F r a n c i s z k a  O i a c o m e i l i 9
która jako niezrównany środek pożywczy dla niemowląt celem zupełnego i 
zastąpienia m leka matczynego przez pierwsze znakomitości w kraju  l̂  za­
granicą chlubnie jest uznaną i polecaną, a z powoda swej znakom dej siły pozywczej tak 
prędko ogólnie ulubioną została, wypada dla niemowląt dziennie tylho po 5 centów. 

Ho nabycia w Krakowie, w aptece Leona Rosnera. (537-7-9)
Cena wielkiej puszki 80 ct., m ałej pmshi 15 ct. z opisem użycia.

ORTOPEDYCZNY ZAKŁAD LECZNICZY

S a lz b a r g - P a r s c h , (824 2-)

odległy 15 minut od śródmieścia. Przyjęcie i lekarskie opatrywanie oszpeceń ciała, skrzy­
wienia, zrośnięcia i skrzywienia kości i stawów, skurczenia i ściągnięcia ścięgien, niknięcia 
mięśni, porażeń i osłabienia ciała. Barlzo korzystne s'osunki powietrza, wody. niefałszoWa- 
nej" żywności, równina, góra, lasy szp ikowe, bardzo łagodna zima, położenie 
zupełnie wolne od wiatru. Basen do pływania, gimnastyka, dobre siły nauczycielskie 
w naukach, językach i muzyce. Tanie ceny. Piospekta z zakładu. Dr. Breyer-Honrad,

wzmmmwmmspsamm i Obfite w jod i brom kąpiele solankowe i

G oczałkowice P<M> «yl*
Przystanek kolei "Wrocław - Dziedzice. — Otwarcie dnia 15go maja.

Kąpiele wannowe i so L n k o w e ,  parowe, n a trysk i ,  wziewania, m ięsienie ,  e lektryozne  
opatrywania.  Wszelkie gatunki wód mineralnych świeżego napełniania, żętyca. Urząd pocz­
towy, telegrafowy i telefon, w miejscu. Codzień 2 koncerta. Wycieczki do Bieskidów i Tatr. 
Lekarze kąpielowi: rad o a  sanit„ r .iy  fizyk powiatowy Dr. Babel i Dr. sz tab.  Kratzert. 
Ceny mieszkań na początku i w końcu sezonu zniżone. Zamówieniana mieszkania przyj­
muje i wyjaśnień udziela (S29-2-11)

Z a r z ą d  k ą p ie lo w y ,
stołki

(967-2-4)

D w a d z i e ś c i a  la t
w jednym domu!

Bezwątpienia środek domowy, który tak długo w jednej 
rodzinie znajdywał zastosowanie, musi być dobrym. W y­
padek taki miał miejsce z prawdziwym kotwicznym Pain- 
Expellerem, na co mamy dowody. Dalszą przyczyną za­
ufania, jakiem się środek ten cieszy, jest niezawodnie 
okoliczność, że wielu chorych, przepróbowawszy inne za­
chwalane leki przecież napowrót do doświadczonego Pain- 
Expelleru powróciło. Przekonali się oni przez porównanie, 
że Pain-Expellei- w reumatyzmie, podagrze, łamaniu, a 
także w zaziębieniach, bolu głowy, zębów, krzyża, kolce itd. 
najpewniej pomaga; najczęściej przemijają bole zaraz po 
p i e r w s z e m  natarciu. Umiarkowana cena, 40 a wzgl. 
70 kr. umożliwiają i niezamożnym nabycie tegoż; należy 
tylko wystrzegać się szkodliwych imitacyj i uważać za 
prawdziwy tylko Pain-Expeller zaopatrzony fabryczną marką 
„kotwicą“ Na składzie prawie we wszystkich aptekach. 
Główny skład w aptece Dra. Richtera „pod złotym lwem“ 

w Pradze, Mikulassk. nam. 7.
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Mto jakąkolw iek  drabinę
zamierza kupić, niechaj poprzednio darmo sprowadzi illustr. prospekt o doskonale sporządzonych

ro z su w a ln y ca  i m ocnych drabinach,
przez

I. osterr.  Patent-Leiter- und Geriist-Fabrik
w Wiedniu, Helligenstadt, lussdorferstr. lOl,

dostawców dla c. k. zamków, teatrów, ministerstw, kolei, handlów, fabryk, itp. 
Zawsze na składzie: rozsuwalne podwójne drabiny do zakładania i transmiśyj 

wszelkiej wielkości, tudzież jesionowe i sosnowe mocne drabiny. 
Jedyna specyalna fabryka  w monarchii i  w Europie patentowana 

1888 r. piec razy odznaczona. (572-9-12) '

•2 -S' gj§ P.
P ftp ,'

W  OJ'* H .

2 & 
^  <- fe »CQ t> N .© Opg

WĘGIERSKIE WINA GÓRSKIE
szczególniej villanskle wina własnego chowu i z majątków
ziemskicłi poleca najusilniej po najtańszych cenach handel win założony

w roku 1872 p. f.

V IN C E N Z  SC H I T U  &  COMP.
właściciele winnic i hurtowni producenci win

w Villany w Węgrzech, (617-12-26)
s t a c y a  p o c z t o w a ,  t e l e g r a f i c z n a  i k o l e j o w a .

Firma odznaczona na wystawach w Budapeszcie, Szegedynie, Tryeście, Bordeaux, 
Amsterdamie, Brukseli i złotym medalem w Pięciukościołach 1888 r.

Itobrze przylegającą kielizne knpnj Pan tylko wprost n fabrykanta

FKANCiSZKA UERBOHLAW Pramergasse I r .  2 3 . 
Tylko jako sain wyrabiający mogę po najtańszych ce­
nach dostarczyć dobrze przylegającą bieliznę dla mężczyzn, kobiet 

i dzieci, poręczoną, że jest wyrabiana ty lko‘z dobrych materyj:
k o s z u l e  m ę s k i e ,  b a ł o .......................................złr. I*50 2-— 3< —
koszule kretonowe, kolorow e............................  „ 2‘25, 2 5o’ 2-75
Kalesony męskie, b i a ł e ......................................... „ 1-20, 1 50’ 1-80

-p-- Dielizna normalna, po ęczóna z najlepszej wełny owczej, tylko 
0 - 4  w najlepszym gatunku, system prof. Jiigera. 
g ' J  Zamówienia z prowincyi będą za pjięc.eniem punktualnie wy- 

” konane. Illustrowane cenniki darmowi opłatnie. (5(9-6-10)
D M D B i m a H R H n B B B B M a

G U M 0 V E

OD SO LAT raSWAWlfi.

w
ffl H l l l O l l t

w cenie od 1 do 10 z łr., oraz wszelkie chirurgiczne przybory do opatrywania 
cltorycli i t. d. — rozsyła c. k. w sądzie handlowym protokółowana firma

dawniej (810-2-4)
Jean Gtress & Co., 

P I . E R WS Z Y  I N A J D A W N I E J S Z Y  M A G A Z Y N  W Y R O B Ó W  G UMOWYC H  
fi w Wiedniu, I., K a rn tn e rs tra s s e  14, w b a z a rz e  na  p raw o  d rzw i 26 , [nap rzeciw  Bodega.

Steinbuch & Medek

Bergera i « .  H Y D Ł O  i M O Ł O W C O W E .
Przez słynny oh lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 

z świetnym skutkiem na ,
W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  SKÓRNE

szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na I 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
imołowcowe zawiera 40^ smołowca drzewnego i wyróżnia się znacz­
nie miedzy wszelkiemi inuemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie­
nia się przed fałszowaniami należy żądać wyraźnie Dergera mydła srno- 
łowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W uporczywych 
cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smotowcowego skutecznie

Bergera mydła smoło we© wo-siarczaneg©
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich MIECSEIfSTOŚCl 

CERT, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35^4 gliceryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena sztuki każdego gatunku 35 cut. w ras x broszurą.

Z innych mydeł Dergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło ben-1 
zoowe dla udelikatnienia Cery; mydło boraksowe przeciw wpryskom; mydło karbo­
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy ; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszczeni 
«.ębów. Względem wszystkich innych mydeł Dergera zwracamy uwagę na broszurę. Należy 
żądać zawsze mydeł Dergera, gdyż istnieją liczne naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli & Gomp. w Opawie,
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma-1 

ceutycznej w "Wiedniu 1883 roku.
Układy w Krakowie mają pp. aptekarze W. R edyk, W. Borkowski, E Stockmar, 

Konstanty Wiszniewski, F. Sobieraj ski, R. Wilczyński; w Wieliczce B. Miczytski; w Bo­
chni M. Gatty; w Tarnowie L. Uhodacki; w Kzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu 
R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Sączu J. Macudziński; w Chrzanowie F. Włocki;] 
w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu J. Herdliczka, L. Graff; w Wadowicach S. Ku­
rowski, dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. [860 4 30j

I

?T

Franciszka Christopha

lakier połyskowy
" T

bez woni i prędko schnący.
Znakomityften lakier połyskowy do zapuszczania podłogi jest zupełnie 

beiwonoy, schnie podczas zapuszczania i ma. natychmiast (bez szczotkowa­
nia) najpiękniejszy połysk, któremu wilgoć nie szkodzi, jest trwalszy 
i daleko piękniejszy niż każde inne zapuszczanie. Składa się on z żółto-bruna­
tnego lakieru połyskowego, zawierającego w sobie delikatną farbę żółto-bru­
natną, przeto każdy kolor podłogi może być doskonale pokryty — albo z czystego lakieru 
połyskowego, do którego się żadnej domieszki farby nie dodaje, a przecie sam piękny
połysk nadaje. '. .

Jedyny i wyłączny skład tego lakieru na Kraków i okolicę utrzymuje Dom han­
dlowy pod firmą

S t a n i s ł a w  F c i n l i i f l i
gdzie próbki lakierowania obejrzeć, przepisy używania dostać i zamówienia na prowin- 
cye uczynić można. (814-4 10)

W Jaworzniu u Teodora Dendera, — w Wadowicach u Seweryna Kurow­
skiego aptekarza, — w "Wieliczce u L. Windakiewicza.

F r a n c i s z e k .  C h r i s i o p l i  w P r a d z e ,
wynalazca i wyłączny fabrykant prawdziwego lakieru na podłogi.

' \
M T  Najtańszem i najlepszem źródłem zakupna jest 

D O M  T O W A R O W Y  p. f.

F I L I P  T I C H O

B r t i n n ,
K ra u łm a rk t N r. 21 i R a łh h au sgasse  N r. 17.

Materye na suknie damskie 1 B ern eń sk ie
najświeższe i najgustomniejsze na porę fl HI & l 8 F ¥ 6 S U K j 8 81 11 0 

wiosenną i letnią, 1 , ,  , .
100 centimetr. szerokości. H ubrania męskie w najlepszym gatunku,

| Na 1 suknię 10 metr. 4 złr. 50 c. |  J5TSŁ' Z » S ! S ‘

R u m b u r s k i  o x f o r d
(prawdziwy kolorowy) 

bardzo piękny
I 1 sztuka 30 v ied , łokci . złr. 4 50. 
1 najl. gat.................... - po złr. 6 50.

Sternberskie l i R M C Y B S y
(poręczone prawdziwe kolorowe)

I  łokieć szeroki, 
w różnych kolorach, w paski lub kratki 

1 szt. 30 wied. łokci złr. 5, naj. 
gatunek złr. 6.

H um burskie
płótno warsztatowe

I % szerok., szczególnie stosowne na bieliznę 
męską.

1 1 sztuka 30 łokci 6 złr. 50 ct.

Płótno domowe
w najlep. gatunku, komplet. 30 wied. łokci,
1 sztuka 4/i 4 złr. 50 cen t. d 
1 sztuka */* 5 złr. 5© cen t. 1

mxrs F O i1 w bardzo dobrym gatunku, szczególnie od- 1 powiedni na bieliznę męską, damską i dzie- 1 cinną, 90 cm. szer., 1 szt. 30 wied. łok. I gatunhi yo złr. 4-50, złr. 5*50, I złr. 0*50, złr. 3*50.

Koszule damskie H
z dobrego szyfonu lub mocnego płótna, ■ 

z szerokiemi koronkami, — kompletna 
wielkość,

6 sztuk 3 złr. 75 ct. _ J f

I Jedna firanka jutowa1 w tureckich deseniach, kompletna długość, 
pierwszy gatunek złr. 3*50, 
drugi gatunek . złr. 3*50.

Garnitur jutowy
składający się z 2 kap na łóżko i 1 kapy H 
na stoi, kompl. długość, ślicznie wykonan. jg 

złr. 3*50, z rypgn złr. 4*5®*
R esztka

C H O i f J i r i M A
10 metrów długości,

w m ocnym  gatunku, 3 złr. 50 ct.

C H U S T K A  (okry wka) 1 
M A  L A T O

niciana 10/4 długości, złr. I*SO, z wełny E  
Beige I0/4 dług. złr. 3*

Nowości w materyach do prania
1 na nbrania męskie (poręczone do prania) gładkie, w paski lub kratki, na kompletne nbr̂ ' 8 
(n ie męskie czesankowe 6-40 metr. złr. 3, kompletne ubranie męskie płócienne 6’4) metr- ■ 

złr. 4, kompletne ubranie z najlepszego płótna 6-40 metr. złr. 5.

Próbki darmo i opłatnie. IŁozsyłba za zaliczką. (532-7 15)



CZAS z Niedzieli 14 Kwietnia 1889.

Oficyalista gospodarczy
liczący lat 28, żonaty, z kilkuletnią p aktyką 
odbytą po większy* h majątkach a miedzy inny­
mi w d brach pp Skrzyńskich w Kobylance, ma­
j ą c y  chlubne świadectwa, p o sz u k u je  posady jako 
eK'.nom w większym lub mniejszym skarbie. — 
Adres: W .  i» .  poste restante S o w y  S ą c z . 

(9o9-3 3)

fANASTAZY HOLIK
f  i iegapml*trz

I w Krakowie, ul. Szewska 7, 
poleca Szanownej Publiczności 

swój
SKJbAD 

ZEGARÓW i ZEGARKÓW
wszelkiego rodzaju

z najlepszych fabryk szwajcar­
skich i francuskich. 

Przyjmuje również wszelkie 
naprawy i wykonywa je dokła 
dnie za poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsłu 
ga, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego 
przy powierzeniu mu roboty. (258-50-)

Szkatułki grające melodye polskie,
najstosowniejsze na podarki, znajdują się 

na składzie.

§ K M D  KAWY
ARTURA KOŚCICKIEGO

pod godłem

„S Y R IU S Z “
we Lw ow ie, Chorąźczyzna N r. 22, 

poleca najlepszą

KAWĘ
amerykańską sprowadzoną wprost od 

producentów.
K o s z t u j e  w e  L w o w ie :

1 kilo złr. 1'70, zlr. 180 i złr. 1 90;
na prowincyi:

4 3/. kilo złr. 8-70, złr. 9-15 i złr. 9*60 
franco. (865 3 )  

Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Wina oedenburskie
(WĘGIERSKIE) 

w butelkach i beczkach są do nabycia u 
Antoniego Sc h u l za ,  ulica K r u p n i c z a  
Nr. 10 w Krakowie. Beczki i opakowanie 
policzą się po cenie kosztu. (858-6-)

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

basy
używane 1 nowe, sprzedaje po najniższych 
cenach tylko S. Berger w W iedniu, CSra- 
ben, Britunerstrasse lO. (711 21 )

Katalogi darmo i opłatnie.

Na wielkiej m kdynarodowyj wystawie 
w Brukseli 1883 roku odznaczony dyplomem. 

Dla

mężczyzn
sen za cy jn y  w yna lazek  !

Dra Borsodi c. k. uprż. elektro-metaliczna płyta, 
wypróbowana i odznaczona, usuwa osłabienia, 
gdyż wzmacnia i odświeża znużone nerwy.— 
Przyrząd jest bardzo zmyś’nym, a proste nie­
widoczne noszenie plyiy na ciele wystarcza do 

osiągnięcia skutku. (801-4 52) 
Cena: I. kl. 55 zlr., i f  kl. 40 złr., III. kl. 30 złr. 
Atelier fiir U. h. priv. elektro-metal- 
lische 1*1 at ten (Patent Br. Borsodi), 

Wien, / . ,  Weihburggasse N r. 9. 
O bszerne broszury za przysłaniem  50 cent.

Karbolineum Avanarius.
Najpiękniejsza i najtańsza powłoka na wszelkiej 
przedmioty drewniat* e wj stawione na wpływy po-1 
wietrzą jak : płoty, szopy, wozy gospodaroze, 

sprzęty i t. p. w kolorze orzechowym. 
Ochrona przeciw  wilgooi, cięgła trw ałość dla 
dachów gętowych, młynów, tartaków  i budowli 
wodnych. Każdy najemnik może wykonać po­
włokę. Flaszki na próbę około 5 ki*o opłatnie! 
do każdej stacyi pocztowej I złr. 80 ct. Prospekta j 

i des/.czułki powleczone darmo i  opłatnie. f
Fabryka karbolineum Amstetten (D. Austr.) 

Avenarius & Scliranzhofer,
centralne biuro w W iedniu, I I l .  H auptstr. 84. 

Skład u p. M. Krzysztofowioza w Krakowie, 
Rynek główny Nr. 37. iG12-6 32)

m m

I

WEBA KING.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nssz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. dług., na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą....................

1 sztukę 88 oentymetr. szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkowej........................................

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu. .

1 sztukę 185 centym, szerok., na
włoskie łó ż k a ..................................„ 12-80
Celem przekonania się o gatnn- 

ka, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatankńw. (745 55-)

M. Beyer i Spół.
w  K r a k o w i e ,  

Sukiennice Hic. 13—14.

8-50

, 11-80

Wszystkie nowcści prześcignięte.
Dwa najpiękniejsze, najpraktyczniejsze i bardzo pożyteczne przedmioty 
wystawy wiedeńskiej, nowo wynalezione mechaniczna patentów, 
maślnica, która w przeciągu 5 minut wyrabia z słodkiego mleka lub 
śmietany masło. — Ceny tej maślnicy sa w objętości:

0.5 2 5 10 25 50 litr.
"złr. 1-5T 2-75 5‘— 7 50 15-— 30-— złr.

T , Iko 3 złr. 4 0  cnt. kosztuje od sierpnia 1888 wynaleziona patent, 
ręczna maszyna do szycia. Ta maszyna pracuje pięknie, szybko, mocno 
z równym śc.egiem i szyje bez wyjątku wszystkie materye. Zrobiona 

jest trwale z najlepszego lanego żelaza.
Powyższe przedmioty ma na sprzedaż za zaliczką lub za gotówki 

edynie i wyłącznie centralny skład (703-3-4

Ś. H e i i s  w  W iedniu,
S ia d ł, Seileryasse 7b.

Odznaczony medalami w Londynie, Paryżu, Wiedniu, Monachium 
i Hamburgu — dyplomem honorowym krajowej wystawy gospod.- 
rolniczej w Czerniowcach 1886 r. — dyplomem pierwszej wystawy 
nagrodowej psów w Wiedniu 1885— 1886 r. — szczególnem uzna­
niem VI. sekcyi (dla chowu koni) c. k. Towarzystwa gospodarczo- 
rolniczego w Wiedniu 1879 i 1885 r. — uznaniem międzynarodo­
wego klubu dżokejskiego w Baden-Baden, austr. klubu dżokejskiego 

w Wiedniu, węgier. klubu dżokejskiego w Budapeszcie.
.......................  (103)

Kwizdy c. k. uprz. płyn przywrotczy
(woda do mycia dla koni). Do wzmocnienia przed i nabrania sił po 
większych wysiłeniaeh, zwichnieniach, sztywności ścięg.eń i mięśni itp. 

Cena flaszki 1 złr. 40 cent.

Kwizdy proszek korneuburski dla bydła,
d la  k o n i, b y d ła  r o g a teg o  i o w iec ; tenże służy przy 
reg.Lrnem podawaniu, według długoletniego wypróbowania, w braku 

apetytu, krwawym udoju, dla poprawienia mleka itp.

K w izd y  w od a  na oczy  
d la  z w ie r z ą t  dom o­
w ych. 1 flaszka 80 c.

K w izd y  o stre  w c ie r a ­
n ie , słoik 3 złr. w. a.

K w izd y  p roszek  o d w a ­
n ia ją cy  dla stajen, ‘/a kil° 
15 ct., 10 kilo 2 złr. 40 ct.

K w izd y  m aść n a  g ru ­
c z o ły  i  w ym iona. Słoik 
1 złr.

K w izd y  o le je k  p rzeciw  
lisza jom  i parchom  u 
pSÓW. 1 flaszka 1 złr. 50 ct.

K w izd y  ż ó łc io w a  tyn- 
k tn ra  dla koni. — 1 flaszka 
1 złr. 50 cut.

K w izd y  że la ty n o w e  ka  
p su łk i na rob ak i u psów, 
1 pudełko 1 złr.

K w izd y  p roszek  le c z ą  
cy  d la  d rob iu , i  paczka 
50 cnt.

K w izd y  k it  n a  kopyta
(sztuczne kopyto rogowe) laską 
80 cent.

K w izd y  W a z e l in a  na 
k opyta  k o ń sk ie , na kru­
che i pękające kopj ta, 1 puszka 
złr. 1 c. 25.

K w izd y  p roszek  n a  k o ­
p ytow a S t r z a ł k ę *  Flasz­
ka 70 ct. *

K w izd y  p i g u ł k i  d la  
psów , pudełko 1 złr.

Kw izdy p roszek  s tr z a ł  
ko w y. Flaszka 70 c.

K w izd y  p ig u łk i p rze ­
c iw  b ieg u n ce  u koni i by­
dła rogatego, 1 puszka 1 złr. 
60 c., 1 pudełko 60 c.

K w izd y  k arm a p ożyw ­
n a  d la  k o n i i  b y d ła  
r o g a te g o , skrzynka 6 złr. 
i 3 złr., paczka 30 ct.

K w izd y  m aść n a  p arch  
k o ń sk i przeciw chorobom ko­
ni i bydła. Słoik 1 złr.

K w izd y  o liw a  p rzec iw  
robakom  w  u sza ch  dla 
psów, 1 flaszka 1 złr. 50 ct.

K w izd y  P h i  sic . Pigułki 
rozwalniające dla koni, jedna 
puszka blaszana 2 złr.

K w izd y ś r o d e k  p rze­
c iw  b ieg u n ce  u o w iec ,
paczka 70 centów.

K w izd y  p r o s z e k  d la  
św iń , do p o d n ies ieu ia  
tu czen ia , paczka 1 złr. 26 c. 
i 63 c.

K w izd y  m yd ło  do m y­
c ia  przeciw chorobom skórnym 
zwierząt domowych, 1 puszka 
80 ct. i złr. 160.

K w izd y  balsam  n a  rany
koni i bydła. Flaszka złr. l -25.

K w izd y  p ig u łk i p rze­
c iw  rob ak om  u k on i,
1 puszka blasz. złr. 1 c. 60, pa­
kiet 60 c.

K w izd y  śm ierć szczu ­
rom  (środek wygubiający my­
szy i szczury), sztuka 50 cnt.

i  MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA

I
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W  K R A K O W I E
POLECA NA SEZON OBECNY

nowości na suknie damskie
w wełnie, jedwabiu i kotoneryach;

okrycia, żakiety, płaszcze od deszczu i kurzu
Jersey itp.

mr m agazyn  przyjm uje za m ó w ien ia  na kostiumy
i  wszeikg. konfekcyę damską. (807-5-8)

PRÓBKI NA ŻĄDANIE OPŁATNIE. CENY UMIARKOWANE.

1
8
8
8
I

Ostrzeżenie!
O strze g am  osoby interesowane, aby m oje­

go domu pod I. SIS pray ulicy Cha­
łubińskiego w Z a h o p s n e m  od mego 
męża J ó z e f a  L a n g e r a  nie najmowali ani 
nic hnpowaii, w przeciwnym razie same przy- 
j szą sobie skutki ztąd wynikłe. Kroki sądowe 
już rozpoczęłam. (951-2-3)

Helena z Mecenseffych Langerowa.

Posadę pełnomocnika majątku przyj­
mie kandydat adwokacki posiadający dziesięcio­
letnią praktykę w pierwszorzędnych kancelaryach. 
Jan S .  poste‘restante L wó w.  (849-7 24)

■ * 4 4  W n i i k  półkryty, nowy, Jest 
■I — — w™ — r J j H Mm bardzo ta n io  do
nahycia. — Wiadomość u Klecayńskiego
siodlarza w Krakowie, ulica S z p i t a l n a  Nr. 32. 

(845-3-5)

mm
Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności lcozeni«: katarów, 
reumatyzmow, irytacyj piersiowych, boleści, zwichnień, ran, oparzeń, na­
gniotków, odgniotków pomiędzy palcami i odmrożeń. (193-21-21

Dostać można we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu).

SZPRYCOWANIE MATICO
P P . G R IM A U L -T  i  K o, A ptek arzy  w Paryżu.

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matico,
. szprycowanie to zasłużyło sobie w  przeciągu lat kilku na powszechne 
I wzięcie. Leczy w  bardzo krótkim czasie najuporczywsze ru ig ezk i. 

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach.

W  Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. [l»5-i5-24j

Zarząd Piekarni parowej w Podgórzu £
poleca Szanownej Publiczności W.

Chleb G raham a p
i aprobowany przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie, S

m
^  odznaczony dyplomem honorowym na Wystawie krajowej w Kra

m mm
*  w y s j l k l  na pruwiuoyę uskutecznia się w paozkaon nani^oyon. U a igr, ^

i  ^

- m
kowie, srebrnym medalem na Wystawie lekar. hygienicznej V zjazdu fP.

lekarzy i przyrodników polskich we Lwowie.
W Krakowie utrzymują takowy na składzie wszystkie ajeneye 
piekarni parowej, — handel delikatesów Wgo Antoniego Hawełki

i mleczarnia Wej Eweliny Dobrzyńskiej. (746-5 5) *
Wysjłki na prowincyę uskutecznia się w paczkach ważących 5 klgr.
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Prawdziwe do nabycia w Krakowie 
hurtownie 1 częściowo u aptekarzy: pp. St. Kowalskiego i W. Beł- 
dowskiego, W. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ern. Stockmara, 

Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtownie w handlach materyałów aptecznych: pp. M. Jawor­

nickiego, Ed. Krautlera, W. Krzysztofowicza i J. Wiszniewskiego.
Prawdziwe do nabycia we Lwowie 

hurtownie 1 częściowo u aptekarzy: panów Piotra Mikolascha, 
J. Beisera, H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Rnckera, A. Sklepińskiego,

J. Wiewiórskiego;
hurtownie w handlach materyałów aptecznych : pp. F. Hanke,

A. Httbner i J. Spath.
Dalej częściowo w aptekach 1 hurtownie w handlach inate- 
rya-tów aptecznych: w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, Bochni, Bol- 
czowie, Borysławia, Borszczowie, Brzeska, Brodach, Brzeżanach, Baczaczu, Bur­
sztynie, Czortkowie, Dębicy, Dolinie, Drohobyczu, Dynowie, Glinianach, Głogo­
wie, Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jasie, Jeziorzanach, Kołomyi, 
Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Kuttach, Leżajsku, Łopatynie, Mielcu, Mi- 
kulińcach, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, Nowym Sączu, 
Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podhajcach, Pudwołoczyskach, 
Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, Rohatynie, Roz- 
dole, Rożniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sąd*.wej Wiszni, Samborze, Sanoku, 
Sędziszowie, Skale, Skalacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, Starym mieście, 
Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Uhnowie, Ulanowie, Wareziu, Wieliczce, Wiśni­
czu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczykach, Zbaraża, Zbo- 

rowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu.

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
C elem  zap ob ieżen ia  o m y łek  prosim y S zan ow n ą  
P u b liczn o ść  przy zak u p n ie  zaża d a ć  za w sze  wy - 
robów  K w izd y  I zw ra ca ć  u w a g ę  n a  pow yższy

zn a k  ochronny.
C odzienna p rze sy łk a  za  pobraniem  p ocztow em  
p rzez C entralny s k ła d  ro zsy łk o  wy w  a p tece  

ob w od ow ej w  K o rn eu b u ig u
Franciszka Jana Kwizdy

c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy środków
weterynaryjnych.

Bardzo ważne na święta!
Drożdże prasowane

z fabryki PP. Ad. Ig. Mmtnera i Syna 
w Wiedniu, które jak wiadomo są najle­
psze i najsilniejsze, przychodzą codzień 
świeże do Krakowa, wyłą znie do handlu 
korzennego Jana Hagla w Krako­
w ie  przy Rynka głównym jako do g ów- 
nego składu dla zachodniej Gaiicyi. Tea- 
że handel poleca również prawdziwe tu­
reckie śliwki i powidła.

Zamiejscowe z a mó wi e n i a  uskutecznia 
się spiesznie. (956-2-2)

Świeżo nadeszło pastewne nasiona:

o u ra kó w p ^ i y .  ł  . obmaorf*
i „Elvethanr (Mamuty),

marchwi olbrzymiej „Saalfeld“ ;
tuazjeż w drodze będgcy:

koński Zab Prawdz'wy >merykail- 
__________ T  sk i  i V i r f f , n i » “ski „Virg nia“ 

poleca (1000-2-3)

Staoisław Fe;ntucl w Mowie.
P a te n t S tra ko sch - B oner.

Maszyny do p ra n ia
i magle

poleca

A leks. H erzog
w Wiedniu,  Graben, 
nraunerstr. 6.

Katalogi darmo i opłatnie. (817 21-1

Tapety papierowe,
największy skład dekoracyj ściennych 
i sufitowych od najtańszych do naj­
droższych paryskich gatunków. Bogata 
zbiory próbek rozsyłam opłatnie za  
opłatnym zwrotem. (021-4 5)

W. Boeicfleisclt 
w P R A D Z E ,  Herreng sse 10.

Największy dom rozsyłkowy towarów
J. & i .  Kessler w Bernie mor.

F e r d in a n d sg a sse  Up. 7,
rozsyła darmo i opłatnie próbki i cenniki.

Skład fabryczny towarów sukiennych.
Materye na letnie ubrania

czesankowe do prania, najświeższe dese­
nie, jedna resztka 6 mt.  na kompletne ubra­

nie męskie 3 złr.

3 szt. kaftaników nocnych z dobrego 
szyfonu z piękn. haftem I. 4 złr., IL 1 złr. 80.

Prawdziwe angielskie materye
szewiotowe, 3*10 mtr. na komplet­
ne ubranie m ęskie, H. 8 złr. SO, II. 

3 złr. SO, III . O złr.
Jak długo zapas starczy! Berneń­
skie resztki sukna 3TU mtr. na komplet­

ne ubranie męskie 3 zlr. 75 ct.
Damskie przybory modne

Materye na zarzutki
naj śwież, modne barwy w najlep. 
gatunku, 3*10 mtr. na kompletną 

zarzutkę O złr.Baterye modne w paski i kratki,
60 cm. szerok. na szlafroki i suknie dziecinne 

10 mtr. 2 złr. 50 ct. Męskie przybory modrie.
materye na spódnice i trńjdrutowe
we wszelkich irodn. barwach I. 3 złr. £0 ct. 

II. 2 złr. 80 ct.

Koszule męskie z szyfonu, kretonu, Ux- 
fordu, najlep. wyrób, I. 1 złr. 80, II. 1 złr. 20. 
Robocze koszule Oxford mocny dobry 

gatun. 3 szt. 11. 1 złr. 40, I. 2 złr. 
Kalesony z mocn. płótna, barchanu I. 2 złr. 

5u ct., II. * złr. 80 za sztukę.

!! Kupno okolicznościowe !!
Prawdziwe k.Torowe iramuakie materye zefir, 
75 cm. szer. w pysznych b»rwach, 10 mtr. te- 

r  z tylko 3 złr. 50.
materye modne Brocat i Jaquard,
60 cm. szerok. we wszelk. możebn. barwach, 

10 mtr. 3 złr. 60.

Normalne reform, koszule i kale­
sony na lato bardao przyjem. nie pocące, 

sztuka 2 ztr.
Boris, najświeższa modna materya 
w kratki, czysta wełna, 10 mtr. dawniej 

10 złr.. ter z to lko 6 złr. 5 0 .

13 par jedwabn. skarpetek finisz
(niepocących* 1 złr. 20.

1 pled podróżny, 3'50 mtr. długi, 1'60 
szer. piawdz. angiel. 4 złr. 50 

O “sztuk czapek sukiennych męsaicn
i dla dzieci modnego kroju 1 złr. 20.^__

Parasol cloth 1 złr. 50, jedwabny 3 złr. 5'». 
13 chustek ito nosa dla mężczyzn 1 zł . 20. 
obrąbion. z kolor, szlakiem d*a ko o et 1 złr.

Ftranki, k iłdry i kobierce.

Wervy. 9 0  cm. szerok., w pięknych pa­
skach i we wszelk. modn. barwach, 10 mtr.

tylko 4 zlr. 50.
Kaszmir pndwójn. szerok., czarny

i kolor. l*t mtr. 4 zlr.
W ełniany atłas podwójna szerok.

czarny i kol r. 10 mtr. 4 złr. 
Kretony niebie sił o-drukowane 10 m

2 zlr. 50.
Letnie kaftaniki Jersey gust. przypas. 

gładkie 2 złr. 50, stębn .wane 3 złr.

■firauki jutow e uajawież. ńese ie, kompl.
w 2 kolor. 2 złr. 30, w 4 koiOi. 3 zlr. 50. 

Garnitury jutow e, 2 kapy na łóżka i 1 
kapa na stół, najsW. turec. desenie, w 2 kolor.

3 złr. 5 >, w 4 kolor. 6 złr. 
Stębnowaua kołdra letnia rouge 

kom. 1. diug. i szer. 1 szt. 3 zlr. 
Chodnik manilowy Jacquard, iÓ m. 

d ug., trwały gatun. a złr. 50.

Towary lniane i weby,
1 sztuka 39 łokci.

1 szt. p łóm a domowego dobr. gatunku
4/4 4 złr. 20, 5/4 5 złr._50.________

1 szt. weky King naj ięższ. i najlep. ga 
tunku, 29 łok., t  walszei niż płótno, 4/4 5 złr. 

80 ct., 5/4 7 złr. 5 .
tsarnitur rypsowy, 2 kapy na łóżko, 1 
kapa na stuł, najśwież. zestawienie barw. 

4 złr. 50.1 szt. Oxford i zefir najśwież. wzory U. 
4 złr. 5 0 , I. 6 złr. 50. Jtlaterya koronkowa na firanki, naj­

śwież. destń, 10*t cm. szerok., 1 metr 5 ct. 
farasolka  jedwabna, czarna lub kolo­
rowa, z najśw. mouną łaszą, szt. 2 złr. 2 złr.

50 et., 3 zlr. 524 8-1 ■)

Bielizna damska.
6  szt. koszul damskich z mocn. płótn: 

i obsz>wką 3 złr. 25 ct., z haftem 5 złr.

Rozsyłka za zaliczką. Nieodpowiedni towar przyjmujemy napowrót.

W i l l
w 5 - Iirrowvch baryłkach opłatnie pocztą z ba­
ryłką za zaliczką. Ofner czerwone 5 lit. 2 złr. 50 c. 
W Hańskie czerwone 5 It. 2 złr. 70 ct., Dalma- 
tyńskie czt rwone 5 it. 2 złr. 70 c t., Karlowickie 
czerwone natur, słodkie 5 lit. 3 złr. 70 c t., Ba- 
dac/.onyer białe stare 5 lit. 2 złr. 70 ct., Ruster 
Ausbruch nat. słodkie 5 lit. 3 złr. 50 c t., Tokaj- 
ssie stare 5 lit. 4 złr. 50 ct- Przesyłai kolejowe 
w b czkach od 28 li r. po tańszych cenach Herr- 
scliaftl. Weinkellerei, W i e n ,  Ottak- 
ring, Hauptstr. O. (795-2-4)

Następujące podziękowanie nadeszło od księcia 
S z a n o w n y  P a n i e !

Wyciąg o lejku  do uszów
c. k. sekundaryusza Dra S c h i p k a  wyleczył 
mnie z zastarzałej głuchoty, której naba­
wiłem się przy oblężeniu Sebastopola. Dziś dzięki 
temu środkowi, jakby przez czarodziejstwo przy­
wrócony nam zupełnie słuch, za co Panu niniej- 
szem publicznie dziękuję, a każdemu cierpiącemu 
na g ł u c h o t ę  polecam ten nieoceniony środek. 

Kowno. _ Z szacunkiem
książę Jan kimtow.

Ten Wyciąg olejku do uszów
c. k. sekundaryusza Dra S c h i p k a ,  jest do na­
bycia z opisem użycia za 1 złr. 50 ct. w aptece 
lieona Roanera w Krakowie. (62 8 9)

Najstarsza, pierwsza i najwięk.

Portland cement z Perlmoos, 
Kufsteinskie wapno hidrauliczne, 
Gips sztukateryjny z Schottwien, 
Gips alabastrowy z Schottwien,
C e m e n t ,  p ły ty  f r o t o a r o w e

na wjazdy, kuchnie, przedsionki, gank itp.

M a r m u r ,  p ły ty  m o z a k o w e
na p zedsionki, ganki, kuchnie i t. d. 
i t. d., również [5z3-4 12.

W k ł a d a n e  p ły ty  m a r m u r o w e  
m  (L a ik o  w e,

bar. dobr/e szlifowane, także polerowane.
Betonowania,

urządzenia stajenne, rynny kana­
łowe, urządzenia wychodkowe, 
obramowania studzienne i. t. d.

w Wiedniu,
Wiedeń, Wienstrasse N r. 3.

- Cenniki darmo i opłatnie I



6 CZAS z Niedzieli 13 Kwietnia 1889.

Do nabycia w wszystkich księgarniach 
w kraju i z ag ran icą :

Bo^osławahi Edward, i magister nauk fil, 
hist. b. szkoły gł. warsz.) Histo 
rya Słowian, tom I Kraków 1888 
80 str. VII. 532. Cena złr. 4 60, 

„  Obrona mojej „ H-storyi Sło
wian“ contra prof. A. Bruckner, 
Kraków 1889 r., 80 str. 24. Ce 
na 25 centów.

„  Słówko o racyonalnej grafice
polskiej, Kraków 1888 r . , 80 . 
str. 8 . Cena 20 cnt. 

w Szkice lito-w indyjskie. I Lito
windyjskie i windyjskie nazwy 
gór, rzek, jezior i osad w Eu­
ropie, Kraków 1889, 80 str. 34. 
Cena 40 cnt. [1010 1 3j

Główny skład w księgarni G. Gebethnera 
i Spółki w K r a k o w i e .

K S I Ę G A R N I A
Gebethnera 1 Spot

w  Krakowie,
otrzymała następujące nowości na skład główny; 

B e ł z a .  Odgłosy Szkooyi, z 9 illustr. złr. 2 
B e r s o h n .  Marcin Teofil Polak malarz 

polski z pierwszej połowy XVII wieku
(4 fo to g ra w u ry ) ...................................n 4 50

B l i z i ń s k i .  Batbaryzmy i dziwolągi
językow e...........................................   . . „ —-60

C z y ń s k i .  O suggestyi hypnotycznej
w p ed a g o g ic e ........................................„ — 30

B r o b n e r .  Dzieje literatury polskiej . „ —'60
K o ła c z k o w s k i .  Wiadomości tyczące 

się przemysłu i sztuki w dawnej Polsce „ 6-50 
K o r z e n i o w s k i  JT. D r .  Stanisława 

Mińskiego sposób odprawowania po ­
selstwa z obedyencyą do Rzymu
(1563—1607) ........................................„ - -5 0

K o r z e n i o w s k i  J .  B r .  Wyprawa 
królowej Katarzyny (3ciej żony Zyg.
A ugusta )..................................................„ —-40

H r a n s h a r .  Czary na dworze Batorego „ 2‘—
l i i e d e r .  P o e z y e ...................................„ 3
D a r a a s e .  Dzieła ekonomiczno - polity­

czne i statystj czne. 2 tomy . . . . „ 4'50 
P i e k o s i ń s k i .  O dynastycznem szla­

chty polskiej pochodzeniu, z 20 tabli­
cami herbów ........................................„ 4'—

P i e k o s i ń s k i .  Najdawniejsze inwen­
tarze skarbca kościoła N. P. Maryi
w Krakowie.............................................„ —'30

P i e k o s i ń s k i .  Akta sądu łebskiego 
wyższego w gródku goleskim, od 1405
do 1546 r .................................................. „ 4

P r z e w o d n i k  praktyczny dla nauczy­
cielek i dla matek, opracowała nau­
czycielka, z tablicami i mapami, 2 t. „ 3'— 

R o g a n s k i .  Jan Konrad hr. Zamski.
Wspomniene p o g ro b o w e .................... „ —-80

R o s ta f iń s k i .  Z Algeryi, z illusirac.
i kartami geograficznem i....................„ 3-—

T a r n o w s k i .  Jan Kochanowski, stu-
dyum z XVI. w ieku.............................. „ 3

S E d z ie ck o w sk i. Mesyaniśei i słowia- . 
nofile, szkice z psychologii narodów
słowiańskich.............................................„ 2-40

[1011-1-3J

Kamienica 2-piętrowa
w śródmieścia, przynosząca przeszło 6000 
brutto, jest z wolnej ręki zaraz do sprze­
dania. Adres złożony jest w Administra- 
cyi „Czasu“. (989-1-6

Oficyalista prywatny,
od 18 lat przy gospodarstwie wiejsk., liczą­
cy 42 lat, mogący się wykazać dobremi 
świadectwami, poszukuje odpowied. posady. 
W danym razie może przyjąć posadę ja ­
ko pomocnik inżyniera dla wymiaru płasz­
czyzny lub budynków. Adres: H a l e p s R t  
0 6 4 2  poste restante Z a t o r .  (1003-1-3

Potrzebny ogrodnik do s z c z e ­
p i e n i a

3000 drzewek. Zarząd ogrodó v w Olszy
(1057-1-2) E. Uklański.

N A  Ś W I Ę T A .
Froterowania i zapuszczania 

p o d łó g  podejmuje się Centralne 
Ifiiuro Bług Jana Litwińskiego 
w fCrakowie, W Rynku głównym L. 5, 
róg ulicy Siennej. (1056-l-3>

R e s t a u r a c j a
w Parku Krakowskim

tudzież Mleczarnia w osobnym budyn­
ku ze stajnią na krowy, z kuchnią i małem 
mieszkaniem, jest na k to  do wynajęcia.

Tamże jest kilka kóz prawdziwej 
rasy „Angora“ do sprzedania. (1053-1-3) 

Wiadomość na miejscu w Parku.

Tylko 3 złr.
najstosowniejszy

podarek na uroczystości!
(Pamiątka po zmarłych!)
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Portrety w naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Termin aosiawy w przeciągu lOoiu dni. 
Fotografia zostaje nieuszkodzoną. Najwierniej­
sze podobieństwo poręczone. (925-1-10)

Odznaczony zakład artystyczny p. f. 
S i e g f r i e d  J B o d a s c h e r
w Wiedniu, II., grosse Pfarrgasse 6.

P e w n y  z a r o b e k
bez ryzyka i bez kapitała. 

Z d o l n i  i  p i l n i  s p r z e d a j ą c y  mo­
gą przez odbyt pokupnego towaru między 

osoby prywatne łatwo zarobić
miesięcznie 100 do 200 złr.

Także piękny poboczny zarobek dla osób 
wszelkiego stanu, obcujących z osobami 
prywatnemi. (823 1-3)

Oferty przyjmuje H L aufin . K a n z l e i  
„ L a  C o n f i d e n t i a "  in B u d a p e s t .

Trumny sta lo w e 1
cynkowe, dębowe, miękkie, imitacye me 
talowych; kapy, wieńce, szarfy 
oraz wszystkie przybory pogrze 
bowe po cenach najniższych, odstępuje 
Zakład pogrzebowy „Concor 
dia“ J. k . Pękalskiego w Krako 
wie, ul. Z w i e r z y n i e c k a  32. (1055-1 -10)

O c n h a  m i  n  H a z ob-> wateiskiego doU d U U ł l  i B h U U d n , ^  życzy sobie ob 
jąć miejsce towarzyszki przyjedy 
naczce lub 2 panienkach. Łaskawe zgło 
szeaia i bliższe szczegóły pod adresem 
P. S., Kraków, ulica Basztowa Nr. 17 
w podworcu, u Cedzyńskiej (990-1-3)

Kucharz z Warszawy
poszukuje posady w miejsca lub na wyjazd na 
prowincyę, do kąpiel lub z;,granicę, Wiadomość 
przy ul. Iw. T o m a sz a  Nr. 27, II. piętro.

(1054-1 3 E. Piwnićki.

NIEZAWODNE WYLECZENIE
w przeciągu dwóch godzin 

i pozbycie się T a s i e m c a  
bez przeczysczczenia 

ani przed, ani Kapsułek
 1  i M i r  p r z e c iw  T a s ie m c o w ipo L. KIRNA

Od’a t 15 używany 
Środek w szpitalach paryz- 

zawsze z nieomylnym skutkiem . 
Krakowie w aptekach P P .W iszniewskiego, 

Redyka i Trau< zyńskiego.

[1027-l-J

Chustki do nosa
tudzież wszelkie inne gatunki towarów lnia­
nych rozsyła w uznanej znakomitej jakości naj 
taniej fabryka wyrobów lnianych p. f. Alojzy 
Vcltli w Orulich (w Czechach), założona 
w roku 18KO. Cenniki na żądanie. [972-1

Pisarz ekonomiczny
poszukuje posady za skromnem wynagrodzeniem 
od Igo maja b. r. — Adres: Administracya 
„Czasu44 w Krakowie. (1C03-2 3)

Z  M I  AUT A  L O K A L U !
UBT" Z dniem 6 kwietnia b. r. przeniosłam

Salon Mod
oraz (960 5-10)

pracownię sukien damskich 
i gotowych ubrań dziecin.

na ul. Sławkowską Ł. lO, parter, 
vis-a-vis Grand Hotelu,

polecając zarazem Szanow. Paniom świeże 
kapelusze wiosenne i letnie w wielkim 
wyborze, oraz sznurówki po najumiar- 
kowańszych cenach. Z poważaniem

H E L E N A  T E L E S Z N IC K A .

Chińskie srebra,
sztućce, cukierniczki, nożyki na eiasta, 
zastawy stołowe —  poleca po bardzo 

tanich cenach Magazyn

F. SzuMewicza
W KRAKOW IE. (997 3 6)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (176-26)

m B e r g e n
przyjemny m smakiem — dostać można 

w aptece „pod Gwiazdą^ w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ó s k i e j .  Cena flaszki 40 c.

K o n s i a n ś y  W i s z m l e w s M .

1 M l i i
irzesyia za zaliczką na wszystkie stacye kolei 
poczty Leśnictwo SRassów pod Czarną.

NASIONA sosny złr. 1 ’30 ct. — świfrka 60 ct. 
modrzewia 60 ct. za I funt. SADZONKI sosny 
rocznej 50 ct, 2-lttn. 1 złr., świerk 2-letn. 1 złr., 
3-letn. 1 złr. 50 ct. modrzew 2 letn. 2 złr., aka- 
cya roczna 1 złr. 50 c t, olszyna, brzezina, aka 
cya 2-letn. i 3-letn. 3 złr. (741-14-15)

Wszystko za lOOO sztuk.

II wyrób tak udoskonalono, że prze­
wyższa sw oą dobrocią praw., z i 
wy francuski Rigolloca.

AUSTRIA R M
SYNAPISM0WY 

PAPIERDo nabycia w aptekach 
w kraju i zagranicą.

Wodolecznica Salzburg-Parsch 1
u stóp Gaisbergu, 15 minut od miasta, wspaniała panorama górska, kuracye wodne, mię- 
sienie, kuracye odtłuszczenia i dyetetyczne, kąpiele elektryczne, szwedzka gimnastyka le­
cznicza, sala gimnastyczna, basen do pływania. — Pensyons.t 2 zlr. — Prospekta wysyła 
Br. Breyer. (825 1 25)

W ielka sprzedaż mebli.]
Objęte przezemnie w komisową sprzedaż meble i zupełne urządzenia pokojowe, pochodzące 

po największej części od dostojnych państw, sprzedane bedą z powodu przepełnienia mojego 
lokalu sprzedaży po nadzwyczaj tanich cenach.

Następne kompletne urządzenia są w zapasie: 
do S3 kompletnych bardzo pięknyck sypialń z okładami i materacami ; 
do 6  włoskich sypialń z szertikiemi potrójnemi łóżkami i lustrzanemi sza­

fami o trzech drzwiach; 
do 38 różnych, hardzo wielkich, średnich i małych jadali! z zegarami sło­

ja ceni i i wiszącemi l dywanami dekoracyjneml z obsadami bibiiotecz.; 
do 1 # kompletnych pokojów męskich z wieikieml i małemi sekretarzami 

tudzież garniturami dywanów; 
do 18 pokoi gościnnych i kawalerskich ;
do SI pysznych salonów i buduarów damskich z firankami.

Prócz tego na mniej więcej 1( 0 pokoi proste meble, bardzo stosowne uli hoteli, wil i zakładów 
kąpielowych. W kłady, materace, meble kuchenne i przedpokojowe, lustra, obrazy, zegary itp. 
po bajecznie tanich cenach. (999-1-5)

T y l k o  u  f i r m y  D . F r ie r n
w W I E D N I U ,  I . , F l e i s c h m a r k t  Nr.  16,  I. p i ę t r o .

Proszę uważać dokładnie na nazwisko i adres.

Kąpiele BABSK pod 
Wiedniem.

Ciągłe leczenie podczas całego roku.
R ozpoczęcie p o r y  le tn ie j d n ia  Ig o  m a ja .

Od dawna słynne, już Rzymianom znane, alkaliczno saliniczoe źródła siarczane (siar- 
czano-wapienne ź;ódła\ 13 cieplic od 27 do 35° O. są doskonałe przymiotem swych rozmai­
tych stopni ciepłoty, w skutes czego nadają się do użytku kąpielowego w naturalnym etanie, 
bez sztucznego_ ocieplania lub oziębiania wody zdrojowej ula osób rozmarn j konstytucyi. 
Ich siła leczenia uznaną została w reumatyzmie, gośccu, zołzach, nieżytach, newralgiach 
(bólach nerwów), dolegliwościach stawów, w stężeniach, cuipieniach skóry, nóg i kości 
osłabieniach po wszelkich uszkodzeniach i ciężkich ehoiobach, bólach specyficznych i tkór- 
nyih, otruciaoh m talami, szczególniej me; kuryuszem. [1023-1 6]

Przeizłoroczna frekweneya 15,133.
Liczba kąp eli wydany ch w roku 188 3 i 330,000.
Wszelkim wymaganiom tegoizesnym odpowiednie urządzenia kąpiel, we s ą : Kąpielą 

zdrojowe (wspólue) i na godziny (osobowe); kąpiele parowe, natryskowe, vannowe, żel; zi- 
ste i ziołowe; zakłady kąp eli mineralnych i zimnych, pływalnia, wziewanie, leczenie wo 
darni mineralnemi, żętycą i w.nogronami. Wspaniałe kąpiele oddalone od Wiednia koleją 
zaledwie godzu ę w pyssnem położeniu, z licznemi lasami liściastemi iiglasiem i, przechadz­
kami i bardzo p ęknemi wycieczkami — koleją i wozem — we wszystkich kierunkach, aż do 
gó:, podają gościom kąpielowym wszelką możliwą wygodę i zabawę; codzienn e 3 razy gra 
muzyka kąpi Iowa w wielkim cienistym parku; codziennie bardzo dobry teatr podczas lata 
w teatrze letnimi, zabawy, koncerta, bale i wyścigi. Szczególniej wymienić należy nowy 
dom zdrojowy. Obcy znajdą doskonałe hotele, hotele kawalerskie, kawiarnie i restau- 
racye, pyszne i wygodne wille i umeblowane mieszkania prywatne, ozętto z ogrodami; 
komunikacya pocztowa, ttlegraf. i kolejowa na wszystkie strony.

W yja śn ień  u d zie la  hominy a  k u ra cy jn a .

Zlotycli 5 do lO dziennie (896 2-6)

może każdy zarobić bez kapitału i ryzyka przez prawnie dozwoloną sprzedaż papierów 
państwowych i losów na częściowe spłaty, dla dobrze znanego budapeszteńskiego domu banko­
wego. Oferty przyjmuje Administration Biesz, Budapeszt, Hatvanergasse Nfr. 18.

olla proszki Seidllckie.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wyorukowany jest orzeł i firma 

A. HOLLA.
Trwały i pewny skutek tych pio- 
szkOw w najuporczyw szych cier­
pieniach żołądka i trze- 
wów brzusznych, kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, 
chronicznem zaparciu stol­
ca, w cierpieniach wątroby, za­
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 

O I T R Z E K K N I E ,  lat tym p.oszaom obszerne wzięcie
F ałszyw e w yroby będą sądow nie ścigane, - ^ j g  

C<*na z a p lc c ię to n a n e g o  o ry g in a ln e g o  p u d e łlia  I i ł? ,  w . a.

Wódka francuska i sól Molla
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju boiów 
członków i spraliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości 

w, miotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt. ’
T ylko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzna jest 

w p o d p is  i  zn ak  ochronny Alolla.

ALEI TRANOWY M. KROHN & C m l
w B ergen  (w Norwegii),

Najskuteczniejszy i najodpowieduiejszy środek w cierpieniach piersiowych i płne; prze-| 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla p pra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (808-23-7o,
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatnnków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F lu sih a  z  opisem  u ży c ia  kosztu je  1 z lr . w. a.
G łówny sk ład  w y sy łe k  u A. MOLLA, c. k. d ostaw cy nad worn., Wiedeń, Tuchlauben.

Aug. Tschinkel Synowie
C. K. NADWORNI DOSTAWCY.

Fabryki w W i e d n i u ,  S c l i ć t i a f e i d ,  L o b o s i t z  i L u b l a n i e
polecają

TSC H IN K InA  
kawę grysikową

pudełko »/. hilo
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prawnie zastrzeżone, 
również: kaw ę figow ą i  su H ańską; najlepsze czoko lady , uznane jako 
najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach; kakao  
odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne i delikatne w smaku; angielskie R ocks- 
D rops, cu kierk i, owoce cu kr., cyka tę , p o m a ra ń czk i, kom poty  itd.

Masze wyroby s<| do nabycia we wszystkich znaczniejszych
handlach korzennych i t. p. (596-48-50)

po 3-10 metr., dostateczne na wielkie ubranie mtskie, 
sprzedane będą z powodu wielkiego nagromadzenia od 
4 złr. 50 ct., do 12 złr. za resztkę. Wielki skład p e r u -  
w ie n u , d o s k ln u , t r y k o tu ,  wszelkie gatunki pięknych 
tosarów  modnych w suknach czesankowyoh i gładkich, 
tudzież p łó o ie n n y c h  d o  p r a n ia .  Próbki na okaz posyła 
się najchętniej. PP. majstr. krawieccy otrzymują obfity 
zbiór próbek odkrajanych ze sztuki. (924-19-42)

Tuch-fabriks-Niederlage „zum weissen Lamm“ in Brtinn.

z czystej wełny 
owczej

1 8 - l e t n i a  s ł a w ę
ja k o  w yp ró b o w a n y  p r ze z  le k a rzy  i  n a jle p szy  środek  leczn iczy

cierpiących na piersi,
B L E D i l I C L ,  N I E I I O K R E W N O Ś C ,

rachitis, zołzy i dla rekonwalescentów, posiada jedynie
ap tekarza  Herbabnego

W  syrnp wa plenno-żelazl sty n
z polifosforanu wapna.

S tw ie rd zo n e  p rz e z  le k a rz y  s k u tk i : dobry ape ty t, spoko jny  se n , w z ro s t tw o rz e n ia  s ię  krw i i kości 
u ś m ie rz e n ie  k a s z lu ,  rozw o ln ien ie  ś lu z u , u s ta n ie  d ra ż n ie n ia  k a s z lu , nocnych p o tów , o s ła b ie n ia  

ró w n o cześn ie  z  przybyw aniem  s i ł ,  w g ruź licy  w p ierw szycn  p o cz ą tk ac h , zw ap n ien ie  g ru ze łk ó w . 
Cena flaszki złr. L*35, pocztą 30 cnt. więcej za opakowanie. (P o łó w ek  n iem a). Do 

każdej flaszki dołączona jest b ro sz u ra - D ra  S c h w e iz e ra .
O S T H Z F Ź E A i A E !

JULIUS HERBABNY WIEN

Ostrzegam przed licznemi pod jednakową lub 'podobną nazwą znachodząeem i sie na- 
śladowaniami mojego syropu wapienno-żelazistego, ponieważ złożone z'zu- 

pełnie innych składników, są wcale niewypróbo- 
: c H  u T z ' A i  A r k e  j®4 wane i nie dają żadnych dobrych skutków mojego 

przez licznych lekarzy wypróbowanego oryginal­
nego wyrobu, proszę zatem zawsze żądać wyraźnie „sy­
ropu wapienno - żelazistego Herbabnego^ i na to 
uważać , że obok umieszczony protokołowany znak 
ochronny znajduje się na każdej flaszce, również 
dołączona jest broszura Br. Schweitzera. Kie trzeba 
się zatem dać omamić ani tańszą ceną ani innym 
powodem do zakupna naśladowali. [5 0 5  fi]

Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyj
w  W i e d n i u ,  a p t e k a  „ a u r  l $ a r i n h e r z i g k e i t “

Ju l. H erbabn ego , Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.
SKŁADY: w KRAKOWIE mu E. Stockmar apt., W. Redyk i K. Wiszniewski apt • 

we LWOWIE L. Rucker apt. „pod srebrnym Orh.m“, t .  Mikolasch apt., J. Wiewiórski apt’ 
i H. Blumenfeld aptek , A. Skiepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J  Kolassa 
A. Fuchs i R, Kelor; w BORSZUZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A Durst ant •’
w GZERNIOWCACH Golichowski aptek., Dr. J. Barber, W. y. A lth; w DORNA WATRA
F. Fntsch; w DROHOBYCZU J. Aichmiiilei: w GURAHUMORA E. Botezat- w H0R0- 
DENCE M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L Grzymała, Wisłocki- w TA^rP 
R. Paloh; w K1MPOLUNG F. Fritsoń; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel’- w KOPW 
CZYŃGACU M. Reder; w KRYbi-.Y H. N itnbit; w MIELCU A. Pawlikowski- w MI­
LÓWCE M. Quiriui; w NIŻANKOWICACH W. Włodzimirski; w PODWOLOCZy’s k ACR
D. Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski- 
w RADOWCACH p. Rossigno, A, Decani; w SADuGÓKZE Kubinowie/. - w SANoKU 
Giela; w SAMBuRZE J. Aleksiewmz; w SN1ATYNIE F. Niemczewski- w SUCZAWIE
E. Liszka, J. Habermann; w S LAMSŁAWOWłE A. Beil, J. Macura; w ST0R0ŻYŃCU 

i H. Fullenbaum; w TARNO. OLU H. Kahane, F. Jamrogiewicz; w TARNOWIE St Pawłowski • 
1 w WILAMOWICACH F. Schmider; w USTRZYKACH J. R ieul; w ŻÓŁKWI A. Dadleo apt!

I

D usseIJorfska fabryka (7 6 5 -n )

Jana Lebenszteina w Krakowie.

Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

Składy mają. w KRAKOWIE K. Wis niewski, W. Redyk, F. Sośierajski, Siedlecki, E. Stockmar 
a >t., M. Jawornicki i St. Femtuch kup., — w BIAŁY E, Keler ap t., w BRODACH M. Kulas ap 
W. Landeoberg apt., — w GURaHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocsi ant’’ 

n-/u Ł  Steneę! we LWOWIE J. Beiser a p t ,  S. Rucker apt, , - ’’ 1J. R hm

W i: u 1 Ą UJ a JB o / l i  Bi i  IM JAKDY
c. k. aus tr iack ich  kolei państwowych w Galicyi.

Wyjazd z  Krakowa koleją północną Brzyjazd do Krakowa kol. północna 
przez Honarhę 1 ........ u . . . . -przez Bonarkę

w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kósterkiewicz wdowa, R Jakubowski apt.,’— w NOWYM 9 godz- rano du % wca> Białej-Bielska, Cif szyna, 6 godz 2 airi. rano z Budapesztu 
T ARI tIJ O . Laur.. —  w PRńEMYŚLIT F .  N a h lio -  u-nr   R / w / n z i i , '  1 ; o .  I Budaneztu. Zwardonia. Wiednia. Nowearo . r/„ ., -/TARGU C. Laur., — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt , — w RZESZO A IE J. Sshaiter i Sp — 
w SAMBORZE C. Maresch apt., — w SOKALU E. Wysoczański apt., — w STANISŁAWOWIEa S tam no .ti ar,f _  w « I'BVTIT W „  nt, ó —- -  u u a n u i m ;

Budape-ztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego j 
Sącza, Cbyrowa, Sti-jja, Lwowa, Hus aty. a : Zwa donia, W iednia, Żywcy., Husiatyna 

Lwowa, Stryja, Chyro wa, Nowego Sącza;
A. Strzemecki apt., — w Si'RYJU W. Komorowski apt., — w TARNOPOLU F. Jamrófdewiez 16 s ' 55 m' wiec2Ór do Nowego Sa-za, Chyro wa, 4 g. 2 m. p o ’poł. z Wiednia Budanes/tn 
»nt F. — W TARNOWIE W MiiMnpr i SnAłiŃ. w W I .,™ .!  ń .  1 . . . .  ™  I Strvia. Lwona. Husiatvna. Zvwca. Bitlska 8 Jonia C ięszyna, B ie u L  B kły H usia t na"

Lwowa, Stryja, Chyro wa, Nowego Sącza!
apt., E. F .anz, — w TARNOWIE W. Muldner i Spółka, H. Wierzycki, Fr. Leszczyński Tad 
Scharff, St.n. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński apt,

T e o d o r a  G n n k l a

Kaiser Franz Joseph-Bad T uff er
(nie Rlimerbad).

Stacya kolei Południowej M arkt TUffer — w D olnej S tyry i.

Gorące cieplice, 38J/2“ Cels., zarówno działające jak G aste in , P faffers wSzwaj- 
caryi i C zesk ie  C ieplice, w gośccu , reu m a ty zm ach , c ie rp ien iach  stayyów i n e r ­
wów, cho robach  kob iet i t. p. Bardzo wielkie kąpiele basenowe i gustowne 
oddzielne kąpiele. Zimne kąp ie le  w rzece S an n . K uracya p ic ia  wód d la  c ie r­
p iących n a  ż o łą d e k . —  E lek tryczne  o św ie tlen ie  i telefon. — Wyborna 1 tania 
restanracya. Otwarte przez cały rok. — Pora letnia rozpoczyna sie 
1 kw ie tn ia . — Lekarz kąpielowy Dr. M ak s, k a w a le r  von S c h o n - P e rlash o f. Ł  
B roszu ry  i p ro sp e k ta  darmo 1 opłatnie. (1025-1 6j i

n p i i
a l l e r  A r t e n  H r  h S u s l ic h e  m id  
S f le n t l .  Z w e c k e , L a n d w i r t h s c h a f t ,  

B a n te n  n n d  I n d u s t r i e .
Neuhnit ■ Na^h dem Bower-Barff-Patent- I IO U IIC II .  Inoxydations -Verfahren

I n o x y d i r t e  P u m p e n  ' t a
■Ind m  Bast cuisbtitit.

m a g e ®
neaeeter, verbeeserter CentnrattMea.
D e c ia l-  Centesimal- n. Lantoewiclts-

Stryja, Lwon a, Husiatyna, Żywca, Bielska, 
Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budapesztu.

| Wyjazd z Krakowa koleją Karola 
Ludwika przez Płasżów

( z m j a n ą  w a g . o n o w  w P ł a s z o w i e )
|6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska-Biały, 

Wiednia.

Wyjazd z Podgórza Płas?oą»
6 g. 35 m. rano do Oświęcima, Wrocławia, Żywca, 

Bielska-Biały, Wiednia;
6 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy­

na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No­
wego Sąeza, Chyro wa, Stryja, Lwowa, Hu­
siatyna ;

3 g. 3 m. po południu do Oświęcima, Wiednia,
7 g. 28 m wieczór do Nowego Sączą, Chyrowa, 

Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Biel­
ska, Cieszyna, Wiednia, żwardonia, Buda­
pesztu ;

Przyjazd do Krakowa lioR-ją Karola 
Ludwika przez Staszów

( z mi a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Żywca,

Hrzyjazd do Podgórze.-lPła»zow»
6 g. 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar- 

doma, Wiednia, Z.ywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sacza;

10 g. 30 na. p rzal południem z Wiednia, Wro­
cławia, Oś z ię ima;

4 g. 12 m. po południu z Wiednia, Budapesztu, 
Zwardonia, Cieszyna Bielska-Biały, Hu­
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego

9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca. 

Przyjazd do Tarnowa

_  W. G A R V E N S ,  Wien, I., Wallfischgasse 14.
-  * »  *«i

Katalog*
| pitli u i franco.

Zn >eii«kon darch all*

_ Verkehrs-,Fa,briks-, londwirdi- 
KhEftlicht nnd andcrc z«w!rtlioh! Zwacka far- 
■oiHwugu, Waigai f. laugatrauk, Ti«hwaas«a.
Commandit-Gesellseliaft fur Pnmpeo u 4 

IsscWnea-Fabrikstion.
Katalog# 

gratia and franco.

ęseipnfeimi Drukarni „ Czasu

Wyjazd z Tarnowa
|4  g. 56 minut rano do Suthy, Żywca, Orłowa,

Koszyc;
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro 

wa, Nowego Sącza;
[2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa,

Nowego Śącza.
| Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według połudLika 

pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego. (895-5-)
I Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowych 
1 __ ________ po cenie 6 cent.

12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrowa, 
Zagórza;

11 g. 22 m. przed południem z N. Sącza, Chyrowa, 
Zagorza ̂

7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca, 
Sucny, Chyrowa, Zagórza.

Papier % fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Bzfdea Drukarni Józef Łakociński.


